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Napięcie w stosunkach 
anglosasko - sowieckich

Jedni wierzą w wojnę — drudzy uważają ją za niemożliwą — 
trzeci obóz proponuje podział świata

(Od własnego korespondenta)
Londyn, 29 marca 1948.

Znane z powolnego reagowania na 
wydarzenia polityczne i niełatwego u- 
legania nastrojom społeczeństwo bry­
tyjskie jest wysoce^ zdezorientowane i 
poważnie zaniepokojone sytuacją świa­
tową. Po okrćsie wojny, kiedy sojusz 
wyręczający Anglię w „biciu Niem­
ców” z Rosją był coraz bardziej po­
pularny, oraz po okresie powojennym, 
kiedy propaganda oficjalna starała się 
raczej bagatelizować trudności z Ro- 

• sją, przyszedł obecnie okres ciągłych 
przemówień, artykułów i komunika­
tów, przedstawiających napięcie sto­
sunków brytyjsko - sowieckich w co­
raz czarniejszych barwach.

Wrażenie wydarzeń w Czechosłowacji
„Rewolucja” w Czechosłowacji zro­

biła tutaj tym większe wrażenie, że 
wśród optymistów i oportunistów po­
litycznych Czechosłowacja była do­
tychczas najlepszym argumentem, uza­
sadniającym wiarę w możliwość istnie­
nia rdzennej demokracji „za żelazną 
kurtyną” i pomostu pokojowego współ 
życia pomiędzy wschodem i zachodem. 
.Wstrząs, wywołany nagłym żawale- 
niem się tych złudzeń, był tak ogrom­
ny, że umożliwił rządowi całkowite 
przestawienie polityki w kierunku so­
juszu zachodnio - europejskiego w cał­
kowitym oparciu o U.S.A. Zaniepoko­
jenie społeczeństwa brytyjskiego o- 
siągnęło już takie rozmiary, że Rząd 
uznał za wskazane wszcząć nieco u- 
spakajającą propagandę, mającą na 
celu rozpraszanie obaw, jakoby wojna 
była „za pasem”. Szerzenie się tych o- 
baw zaczynało już mieć skutki alar- 
mistyczne; fatalne w przeżywanym o- 
kresie najcięższego przesilenia gospo­
darczego.

runku zmuszania Rosji do wycofania 
się poza własne granice.
Trzeci obóz za riodziałem świata

3) Podział świata jest faktem, z 
którym z konieczności trzeba się pogo­
dzić. Rosja nie wyszła dotychczas poza
ramy, przyznane jej ongiś w Tehera­
nie i (acz z zastrzeżeniami) w Jałcie, 
a próby jej zdobycia Francji i Włoch 
drogą „demokratyczną” nie powinny 
być uważane za „agresję”. Rosja nie 
jest w możności narzucenia swojej wo­
li całemu światu, zaś zachód może co 
najwyżej utrzymać obecny swój stan 
posiadania. Na wojnę nikogo nie stać. 
Współżycie pokojowre dwóch odręb­
nych systemów gospodarczych i poli­
tycznych jest najzupełniej możliwe, 
byleby obecne napięcie polityczne zo­
stało zastąpione współpracą handlową 
i gospodarczą w ogóle. Toteż niezwło­
cznie po wyborach włoskich kierowni­
cy polityczni „wschodu i zachodu” po­
winni się zebrać dla dokonanja osta­
tecznego podziału świata na sfery 
wpływów, zabezpieczone ścisłymi gwa­
rancjami nie mieszania się wzajemnego 
poza światową linią demarkacyjną.

(Dokończenie na str. i-ej)

Marsz. Montgomery 
w Belgii

Bruksela. — Marsz. Montgomery 
przybył do Belgii na kilkudniowy po­
byt, przewidziany, do 3. kwietnia. Mar­
szałek zwiedzi .wojskowe obozy in- 
strukcyjne różnych broniT"

Getu Clay zatwierdził wyrok 
na G zbrodniarzy wojennych
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Zatarg niw Rosjo a Aliantami Zachodnimi
o zarządzone przez Rosję ograniczenia i kontrolę komunikacji z Berlinem

Pociągi wojskowe brytyjskie zatrzymane przez. Rosjan 
Nota anglosaska oświadcza, że zarządzenia rosyjskie są sprzeczne

Eksplozja w kopalni 
węgla w Chile.

16 górników rannyeli
Santiago. — We wtorek zanotowano 

w kopalni węgla w Schwager 360 km.

Trey oceny sytuacji światowej
Na ogół można mówić dziś o trzech 

ocenach sytuacji światowej, najczę­
ściej spotykanych w brytyjskiej opinii 
publicznej:
Jedni sądzą, że wojny nie będzie

1) Nikt na świecie wrojny nie chce, 
wojna mogłaby tylko zniszczyć do­
szczętnie świat cywilizowany i w do­
datku nie mogłaby rozstrzygnąć za­
sadniczego sporu ideologicznego. Po­
nieważ wojna prewencyjna jest nie do 
pomyślenia dla demokracji a Rosja jej 
nie może zaryzykować, wojna byłaby 
możliwa dopiero w chwili posiadania 
bomby atomowej i przez Rosję; wtedy 
jeanatx pewność jeszcze straszniejszej 
reakcji ze strony amerykańskiej bez­
warunkowo powstrzyma nawet totali- 
stów komunistycznych przed tak rów­
nie potwornym, jak nieobliczalnym ry­
zykiem. Natomiast pewna już dziś re­
alizacja planu Marshalla da możność 
zachodniej Europie* tak gruntownej 
odbudowy życia gospodarczego i tak 
zadowalającej likwidacji bezrobocia i 
nędzy, że masy odwrócą się ostatecz­
nie od komunizmu, pociągającego je­
dynie w warunkach rozpaczy. Wów*- 
czas świat zachodni znajdzie się o tyle 
w lepszej sytuacji od wschodniego, 
szczególnie po rozbudowie do poziomu 
istotnej federacji wszystkich państw 
na zachód od „żelaznej kurtyny”, że 
wschód zmuszony będżie koniecznoś- 
ciami gospodarczo - społecznymi do 
ugody i współpracy pokojowej.
Drudzy przekonani, że wojna

nieunikniona
2) Monachium było wynikiem iluzji 

jakoby pokój z totalistami mógł być 
okupiony ustępstwami zasadniczymi 
i jakoby współżycie pokojowe dwóch 
wykluczających się wzajemnie ideolo­
gicznych systemów ustrojowych było 
możliwe. Świat popełnił fatalny błąd 
nie brania poważnie ewangelii Hitlera 
„Mein Kampf”, a pocieszania się nato­
miast zmiennymi zresztą zapewnie­
niami Hitlera, względnie łamanymi cy­
nicznie jego porękami. Dziś świat po­
pełnia ponownie błąd nie brania poważ 
nie ewangelii Marksistowskiej, ideo­
logii Lenina i programu, zawartego w 
opracowanych przez Stalina „proble­
mach Leninizmu”. Totalise! są niewol­
nikami własnej „planowej gospodarki” 
i własnych programów podboju ideo­
logicznego. Ponieważ wydaje się mało 
prawdopodobne, by Moskwa zdołała 
swoje cele osiągnąć pokojowymi środ­
kami (a w tym względzie wybory wło­
skie będą miały znaczenie przełomowe) 
więc, ściśle w myśl obowiązującego te­
stamentu Lenina, wojna jest nieunik­
niona, będąc jedynie kwestią czasu. 
Jeżeli tak jest, to oczywiście lepiej, by 
wybuchła, póki zachód posiada prze­
wagę „atomową”. Stąd prosty wnio­
sek o wzmożenie kontrofensywy „za­
chodu”, bez względu na ryzyko w kie-

FRANKFURT. —- Generał Clay zatwier­
dził 31 marca br. wyrok na 6 zbrodniarzy 
wojennych niemieckich, którzy skazani zo­
stali na karę śmierci przez sąd aliancki w 
Malmedy, za wymordowanie 72 bezbronnych 
lotników amerykańskich, którzy wylądowali 
po zestrzeleniu Ich w styczniu 1945 roku.

Berlin. — Wojskowy zarząd rosyjski 
w Berlinie wysłał — jak już czwóraj 
donosiliśmy — 31 marca br. trzy noty 
do mocarstw zachodnich, w których 
zapowiedział ograniczenie ruchu kole­
jowego i drogowego pomiędzy strefami 
zachodnimi i Berlinem. Według tych 
not wszyscy pasażerowie mieliby po­
cząwszy od 1. kwietnia br. przy prze­
jazdach do Berlina posiadać wizy tran­
zytowe, przy czym personel rosyjski 
miałby prawo przeprowadzania kon­
troli osobistej pasażerów, towarów 
przewożonych oraz wszelkich materia­
łów przybywających z innych stref do 
Berlina.

W następstwie tego zarządzenia Ro­
sjanie zatrzymali pociąg brytyjski w 
Marienborn, stacji granicznej, gdyż 
brytyjski personel nie dopuścił Rosjan 
do kontroli.

4
Brytyjczycy i Amerykanie 
odrzucają plan kontroli 

rosyjskiej
BERLIN. — Szef sztabu brytyjskiego ge­

nerał Brownjohn wysłał do kwątery rosyj­
skiej list, w którym oświadczył: „Nie mo­
żemy uznać zarządzeń rosyjskich jako jed­
nostronnego prawa do kontrolowania kto I 
jaki towar może przychodzić 1* wychodzić 
z Berlina. Władze rosyjskie nie tnają prawa

z umową poczdamską
mieszania się i kontrolowania brytyjskiego 
personelu przybywającego i wyjeżdżającego 
z Berlina”.

Nota wreszcie kończy się propozycją, by 
w ciągu najbliższych 15 dni przeprowadzono 
rozmowy na temat uregulowania ruchu ko­
lejowego pomiędzy Berlinem i zachodnimi 
strefami i żąda, by w międzyczasie Rosjanie 
nie stosowali swoich zarządzeń.

Generał Clay : 
„zarządzenia rosyjskie 

* pogwałceniem umowy 
poczdamskiej”

Berlin. — Generał Clay oświad­
czył wobec dziennikarzy zagranicznych, 
iż ostatnie zarządzenia rosyjskie są

niegodne z postanowienia i dotychcza­
sowymi układami czterech mocarstw 
w Poczdamie”.

*
Oświadczenie Robertsona

BERLIN. — W deklaracji złożonej w dniu 
31 marca br. generał Robertson, gubernator 
brytyjski oświadczył, iż Rosja pragnie jed­
nostronnie rozciągnąć kontrolę nad całymi 
Niemcami. Tymczasem naród niemiecki chce 
mieć własny rząd przez siebie wyłoniony a 
nie narzucony przez jakiekolwiek mocarstwo 
okupujące. Z dotychczasowych usiłowań wy- 
nika jasno, iż Rosja pragnie poddać całe 
Niemcy pod jarzmo komunizmu. Alianci za­
chodni nie zgodzą się na to w obecnych wa­
runkach. Drzwi do podjęcia rozmów na te­
mat utworzenia wspólnego rządu dla wszyst­
kich czterech stref okupacyjnych stoją zaw­
sze otworem .

Plan Marshalla uchwalony!

Przed 99wyborami99 w skomunl zowanej Czechoglowacjl

Zapowiedź masowych skreśleń wyborców

Waszyngton. — Izty. Reprezentan­
tów uchwaliła w środę ustawę, przewi­
dującą pomoc amerykańską dla 16 
państw europejskich, uczestniczących 
w planie Marshalla. Za ustawą opowie­
działo się 329 Kongresmanów, prze­
ciwko 4. Równocześnie Izba Reprezen­
tantów postanowiła 188 głosami prze­
ciwko 74. Równocześnie Izba Reprezen 
pomocy dla Europy, dla której pomoc: 
ma wynieść 5 miliardów 300 milionów 
dolarów. Ustawa uchwalona przez Iz-

podał do wiadomości w środę, iż większość 
państw biorących udział w planie Marshalla 
odpowiedziała przychylnie na propozycję bry­
tyjsko - francuską odbycia w dniu 12 kwiet­
nia nowego spotkania w Paryżu. Głównym 
celem nowego spotkania delegatów 16 państw 
będzie zatwierdzenie stałego organu wyko­
nawczego Konferencji paryskiej, dla które­
go eksperci wypracowali statut. Instytucja 
ta zajmle się zorganizowaniem administracji 
i kontroli pomocy amerykańskiej w ramach 
planu Marshalla. Następnie Konferencja za­
decyduje o udziale Niemiec zachodnich w re­
alizowaniu planu Marshalla.

od Santiago wybuch gazów ziemnych. 
Według pierwszych komunikatów 16 
górników zajętych przy pracy doznało
ciężkich ran. Stan zdrowia 8 najbar­
dziej poparzonych budzi poważne oba­
wy.

*
Pociąg najechał na autobus, 

12 zabitych, 18 rannych
MEKSICO. — Niedaleko miasta Meksicu 

najechał w dniu 31 marca br. pociąg pos­
pieszny na przepuście niekontrolowanym na 
autobus, przecinając go niemal na dwie czę­
ści. 12 pasażerów zginęło, 18 innych odniosło 
rany. Akcja ratunkowa podjęta została na­
tychmiast przez władze kolejowe i wojsko­
we. Ciężko rannych przewieziono natych­
miast do pobliskiego szpitala.

★
Wywrócił się autobus 

8 zabitych i 40 rannych
RZYM. — W następstwie zerwania się ha­

mulców autobus włoski odbywający podróż 
w Kalabril wywrócił się w rejoiuo miejscu-* 
woścl Avelllno. 8 muzykantów, których prze­
woził autobus, straciło życie a 40 innych od­
niosło rany. '

*
Od wybuchu granatu zginęło 

5 dzieci
LUBEKA. —- W sierocińcu położonym nie­

daleko miasta Lubeki w Niemczech północ­
nych wybuchł granat artyleryjski, znaleziony 
przez dzieci na pobliskim poligonie artyle­
ryjskim. Wypadek zdarzył się, gdy dzieci ba­
wiły się granatem. 5 z nich w wieku od 18 
do 16 lat poniosło śmierć na miejscu.

PRAGA. — W związku z wyznaczonymi 
na 23 maja br. wyborami do parlamentu cze­
chosłowackiego nabiera specjalnego posmaku 
żądanie kierowanych przez komunistów or- 
ganizacyj „czechosłowackiego ruchu oporu”, 
aby słynne „Komitety akcji”, które odegra­
ły decydującą rolę podczas niedawnego za­
machu stanu — uzyskały wyjątkowe upraw­
nienia. Według tych żądań, które niewątpli­
wie zostaną przez rząd Gottwalds 1 posłusz­
ny mu parlament uznane, „Komitetom akcji”

będzie przysługiwać prawo skreślenia z list 
wyborczych wszystkich obywateli winnych 
„grzechów przeciwko demokracji ludowej”.

W tych warunkach należy oczekiwać ma­
sowych skreśleń z list wyborców’, wobec cze­
go równoczesna zapowiedź generalnego se­
kretarza partii komunistycznej Slansky’ego 
że wybory w dniu 28 maja br. będą najbar­
dziej spokojne spośród wszystkich, jakie 
miały dotąd miejsce w Czechosłowacji — na 
pewno znajdzie potwierdzenie.

Rząd Gotiwalda posądza urzędników 
ambasady francuskiej

a „pomoc udzieloną ks.ks. Szramkowi i Hali”
Paryż. — Czechosłowackie Minister­

stwo Spraw Zagranicznych ogłosiło 
komunikat, oskarżający członków am­
basady francuskiej w Pradze o udzie­
lanie pomocy księżom prałatom Szram­
kowi i Hali w usiłowaniu ucieczki z 
Czechosłowacji w dniu 21 marca. Ko­
munikat twierdzi, że pomocy udzielić
miały ponadto czynniki oficjalne poza 
granicami Czechosłowacji oraz „inni 
obywatele francuscy” i żąda natych­
miastowego odwołania z Pragi zamie­
szanych w prawę urzędników ambasa­
dy, wymieniając attache wojskowego 
p. Georges Vincent. Wspomina dalej o 
innych zarządzeniach.

Ambasador Francji w Pradze wska­
zał sekretarzowi generalnemu Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych Cze-

chosłowacji na błędne twierdzenie za­
warte w komunikacie rządu czechosło­
wackiego.

PARYŻ. — Francuskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych określi swoje stanowisko wo­
bec oskarżeń rządu czechosłowackiego, po 
dokładnym zapoznaniu się z treścią oficjal­
nego komunikatu.

bę Reprezentantów przewiduje ponadto 
400 milionów dolarów pomocy dla 
Grecji, Turcji i 420 milionów dla Chin.

Wspólna Komisja Senatu i Izby Re­
prezentantów zajmie się obecnie uzgo­
dnieniem różnic w uchwałach obu Izb.

Przewiduje się, iż w Senacie decyzja 
w sprawie Hiszpanii napotka na zasa­
dniczy sprzeciw. v

Jak donoszą z Bogoty? sekretarz 
Stanu Marsh dl nie tai swojego nieza-

wie pomocy dla Hiszpanii.
*

69 milionów dolarów 
dla Francji

WASZYNGTON. — Ogłoszono tutaj ofi­
cjalnie, że Stany Zjednoczone wyślą do Fran­
cji w ciągu kwietnia żywności, materiałów 
pędnych oraz surowców o wartości ogólnej | 
69 milionów dolarów.

*
12 kwietnia nowe 

spotkanie 16 państw 
LONDYN. — Rzecznik rządu brytyjskiego

Międzynarodowa Federacja Dziennikarzy

rozpatrzy czystki w Czechosłowacji
GENEWA. — Rada Naczelna Światowej 

Federacji Dziennikarzy postanowiła w śro­
dę rozpatrzyć w maju br. sprawę masowych 
czystek politycznych w szeregach dzienni­
karzy czechosłowackich, z których kilkudzie­
sięciu zostało pozbawionych prawa wykony­
wania swego zawodu lub aresztowanych 
przez komunistyczny rząd Gottwalda.

W Pradze oczekiwany jest 
premier Bułgarii, Dymitrow 
Praga. — W stolicy Czechosłowacji ocze­

kują przybycia premiera Bułgarii Dymitro­
wa dla podpisania traktatu czesko-bułgar- 
skiego o wzajemnej przyjaźni.

Rząd zapowiada dalsze dekrety w sprawie zniżki cen
Ceny detaliczne w maren spadły o 1.3 proc.
Paryż. — Sekretarz Prezydium R.

Gorączka przedwyborcza we Włoszech wzrasta
RZYM. — Na północy Włoch i na połu­

dniu agitacja przedwyborcza prowadzona 
zwłaszcza przez skrajną lewicę zaostrza się; 
we wiórkowych i środowych manifestacjach 
wzięło udział 7 tysięcy bezrobotnych, którzy 
przemaszerowali ulicami Mediolanu, doma­
gając się pracy, chleba i zmiany rządu. W 
środę odbył się pogrzeb manifestacyjny 2-ch 
komunistów, którzy zginęli w poniedziałek 
w starciach ze swymi przeciwnikami poli­
tycznymi.

4
Siany Zjednoczone wysłały 
1500 sztuk bydła do Włoch

Waszyngton. — Amerykański Departa­
ment Rolnictwa doniósł w środę, iż z portów 
amerykańskich wypłynęło kilka statków, za­
bierających 1.500 krów, potrzebnych dla rol­
ników włoskich dla celów hodowlanych.

*
Komitet Porządku Publicznego

Rzym. — W związku z napiętą sytuacją 
przedwyborczą we Włoszech rząd de Gasperi 
postanowił powołać do życia Komitet Porząd­
ku Publicznego, na czele którego z ramienia 
rządu stanął wicepremier Pacciardi. Wybit­
ne osobistości włoskie zarówno ze sfer rzą­
dowych, jak i politycznych i społecznych we­

szły do tej instytucji, która będzie współ­
pracować z władzami rządowymi nad utrzy­
maniem ładu 1 porządku.

4 
Chrześcijańskie Zw. Zawodowe 

zwyciężyły na Sardynii
Rzym. — Wybory do Związków Za­

wodowych w Muero na Sardynii za­
kończyły się zwycięstwem przywód- 
t:' • v reprezentujących tendency* rbrre 
ścijańskich demokratów. Uzyskali oni 
w czasie wyborów 42 proc, głosów pod­
czas gdy blok socjalistyczne - komuni­
styczny uzyskał tylko 33 procent.

*
Francja i Włochy podpisały 

tukład w sprawie ubezpieczeń 
społecznych

RZYM. — Bawiący w Rzymie francuski 
minister Daniel Mayer podpisał w środę wraz 
z włoskim ministrem Spraw Zagranicznych 
Sforzą układ, który przewiduje zrównanie 
robotników włoskich, zatrudnionych we 
Francji, w prawach o ubezpieczeniach spo­
łecznych z robotnikami francuskimi.

Rząd Sophoulisa rozpoczął ofensywę wiosenną
na pograniczu Albanii i Jugosławii

Trudne położenie 
prasy we Francji

Paryż. — Dzienniki „Ce Matin” i 
„Le Pays” połączyły się ze względu na 
trudne warunki. Pisma wychodzą obe­
cnie pod wspólnym tytułem „Ce Ma- 
tin - Le - Pays”. Pisma paryskie ogło­
siły, że podwyższają przedpłatę o 1 fr. 
do 6 fr. ze względu na to, że papier 
zdrożał o 35 proc, a także inne koszty 
wzrosły poważnie, szczególnie robociz­
na.

Strasburg, -t- Z dniem 31 marca 
przestało wychodzić pismo „Journal de 
Strasbourg”, powstałe 1. lipca. 1947 r.

M., p. Pierre Abelin komentował na 
tygodniowym przyjęciu prasy anglosa­
skiej zarządzenia rządowe, obniżające 
ceny. Rzecznik rządu zapowiedział, że 
akcja zniżkowa będzie prowadzona da­
lej i obejmie dalsze artykuły. Obniże­
nie cen jest trwałe, oświadczył, ponie­
waż nie zostało narzucone przez rząd 
ale postanowione w porozumieniu z 
zainteresowanymi organizacjami. Ob­
niżenie ceny stali pozwoli na obniżenie 
za kilka tygodni cen samochodów, tra­
ktorów i rowerów. Sprawa wyżywienia 
jest przedmiotem wielkiej czujności ze 
strony rządu. P. Abelin podkreślił ko­
nieczność wywozu towarów z Francji i 
wskazał na wielkie znaczenie rozpo­
częcia notowania franka szwajcarskie­
go na wolnej giełdzie. Oświadczył w 
końcu, że rząd jest zdecydowany wal­
czyć z inflacją. Z chwilą zebrania się 
parlamentu po wakacjach zostanie po­
stanowione obniżenie wydatków pań­
stwowych i rząd przedłoży statut u- 
państwowionych przedsiębiorstw.

Prasa paryska wymienia 15 kwiet­
nia, jako datę wydania przez rząd dal­
szych zarządzeń zniżkowych.

PARYŻ. — Ogłoszony wskaźnik cen de­
talicznych za miesiąc marzec wskazuje, że 
ceny detaliczne w tym miesiącu obniżyły się 
o 1,8%.

4 
C. G. T. 

podtrzymuje swe żądania
Paryż. — Zarząd C.G.T. odbył tygodniowe 

zebranie 1 oświadczył po naradach, że jego 
zdaniem, zarządzenie rządu spowoduje za­
ledwie 3-procentową obniżkę cen. Zarząd 
podtrzymuje przeto swoje żądania o dwu- 
dziestoprocentowej podwyżce zarobków i u- 
stalęnlu minimum życiowego na 12.900 fr. 
miesięcznie (co naturalnie wywołałoby nową

darczym 1 socjalnym. Walczyć trzeba przeto 
o zniżkę cen przede wszystkim).

zwyżkę cen 1 nowy niepokój w życiu gospo-

tuiu ttecuiu) 
P. Fćlix Gaillard, podsekretarz stanu dla spraw 
gospodarczych objaśnia dziennikarzom zarządzenia 

rządowe.

Rada Gospodarcza 
za dalszą akcją zniżkową

PARYŻ. — Delegacja Rady Gospodarczej 
rozpatrywała w środę pierwsze zarządzenia 
rządu o obniżce cen. Stwierdziła z zadowo­
leniem, że zwyżka cen została zahamowana. 
Delegacja wypowiedziała się za dalszą akcją 
zniżkową j czuwaniem nad cenami różnych 
produktów. Zaleciła import towarów z za­
granicy, szczególnie ziemniaków i jarzyn 
strączkowych, celem podtrzymania obniżki 
oraz rozszerzenia produkcji artykułów co­
dziennej potrzeby, jak koszul 1 obuwia. De­
legacja zbiera się ponownie w przyszły wto­
rek dla obliczenia wpływu zarządzeń rządo­
wych na budżety pobierających zarobki mi­
nimalne.

*
Wolna sprzedaż obuwia, 

wełny 1 t. d.
PARYŻ. — Począwszy od dnia 1 kwietnia 

kupujący mogą nabywać wszelkiego rodza­
ju obuwie bez dotychczasowych kuponów.

W wolnej sprzedaży znajdują się również 
artykuły wełniane dla dzieci, wełna do try- 
kołowania, odzież robocza, cerata, materia­
ły na parasole i gorsety.

Ateny. — Rząd grecki ogłosił, że 
rozpoczął działania wojenne na połud­
nie od granicy Albańskiej i na północ 
od Salonik przeciwko partyzantom na 
dwu frontach górskich w północnej 
Grecji.

Równocześnie zarówno w Tesalii, jak 
i Macedonii oraz Epirze wzmógł się 
nacisk wojsk rządowych na pozycje 
partyzantów, którzy wycofują się na 
pogranicza Albanii i Jugosławii, gdzie 
dokonują przegrupowania.

*
5 tysięcy deportowanych 

w Grecji
ATENY. — Sytuacja polityczna w Grecji, 

jak podają koła zbliżone do ambasady ame­

rykańskiej w Atenach, zaczyna się popra­
wiać. Polityka wewnętrzna doznała poważ­
nych zmian, a ostra krytyka niektórych po­
sunięć policji greckiej ze strony Ameryka­
nów doprowadziła do złagodzenia kursu wo­
bec żywiołów lewicowych. Władze ateńskie 
zwolniły pokaźną liczbę deportowanych. O- 
becnle oblicza się, Iż z 18 tysięcy przebywa­
jących w różnych obozach Internowania, licz­
ba ta spadła do 5 tysięcy.

* 
Burzliwy Kongres 

greckich Zw. Zawodowych
Ateny. — W stolicy Grecji odbywa się 

Kongres greckich Związków Zawodowych, na 
którym między innymi rozpatrywano w śro­
dę kandydatury na nowego przewodniczące­
go. Wśród kandydatów znajduje się były 
minister Pracy, Dymitratos. Na Kongresie 
są obserwatorzy brytyjscy i amerykańscy.

Pociąg Kair-Haifa najechał na minę
40 zabitych. 61 rannych

Opinie przywódców syndykalnych o zarzą­
dzeniach rządowych w sprawie obniżki cen
PARYŻ. — Przywódcy syndykatów robo­

tniczych wydali następujące oświadczenia w 
sprawie rządowych zarządzeń o obniżce cen:

P. Gaston Tessier z C.F.T.C.:
„Zawsze byliśmy zdania, że wpływanie na 

ceny artykułów lub produktów codziennej po­
trzeby jest lepsze od podwyżki zarobków. Z 
przyjemnością stwierdzamy, że rząd uczynił 
pierwszy krok na tej drodze i cieszymy się, 
że wysłuchał naszego apelu, gdy w towarzy­
stwie delegatów C.G.T.-F.O. interweniowaliś­
my ostatnio u p. Roberta Schumana w celu 
uzyskania obniżki cen węgla i elektryczności. 
Dokonano zatem pierwszego praktycznego 
wysiłku, >’ Inego wydać rezultaty. Obniżkę 
cen jednak, tak samo jak pokój uzyskuje się 
stopniowo. Toteż rozpoczęta akcja winna 
być prowadzona dalej przy współpracy ugru­
powań i ludzi dobrej woli”.

P. Bouzanquet, sekretarz generalny 
C.G.T.-F.O.:

,,Rząd Istotnie czegoś dokonał, obniżając 
ceny węgla do użytku domowego oraz tary­
fy elektryczności. Oto co należy podkreślić 
w pierwszym rzędzie. Nie trzeba pomniejszać 
przedsięwziętych obecnie wysiłków. Są one 
Interesujące, jednakże jeszcze nie wystar­
czające. żałujemy, że zwłaszcza w dziedzinie 
żywności nie wydano żadnego zarządzenia, 
aby spowodować obniżkę, której wszyscy o- 
czekują.”

P. Le Brun z C.G.T.:
„Przestudiujemy dekrety rządowe i zoba­

czymy w jakiej mierze mogą przywrócić 
równowagę między cenami i zarobkami. Są­
dzę, że mogę twierdzić, Iż wysokość zadecy­
dowanych obniżek ze względu na swą skrom­
ność będzie nie wystarczająca dla wypełnie­
nia dwudziestoprocentowej różnicy, stwier­
dzonej poprzednio między zarobkami i ce­
nami.”

Jerozolima. — W środę grupa 
terrorystów żydowskich z organizacji 
„Stern” dokonała zamachu na pociąg 
osobowy Kair - Haifa koło miejscowo­
ści Benjamina ok. 10 km. od Haify. Po­
ciąg najechał na minę elektryczną o 
wielkiej sile wybuchowej. Według pier­
wszych doniesień zginęło 40 osób a co 
najmniej 61 innych odniosło rany. Jest 
to drugi zamach w ciągu miesiąca.

4
Pojedynek na moździerze 

pod Tel-Avivem
JEROZOLIMA. — Od 24 godzin artyleria 

arabska 1 żydowska, składająca się głównie 
z moździeży, wymieniają strzały w rejonie 
Tel-Avlvu I głównych dróg dowozowych z 
Jaffy i Jerozolimy. Brak dowozu mąki daje 
się we znaki żydom w Tel-Avivle. Od kilku 
dni nie wolno sprzedawać 1 prowadzić wy­
pieku ciastek. W środę 20 ton białej mąki 
wpadło w ręce Arabów pod Petah Tigwah. 
Arabowie przeprowadzają tak skuteczną ak-

Katastrofa kolejowa 
w Japonii

70 zabitych 120 rannych
Tokio, — W następstwie najecha­

nia przez ekspress na stojącą lokomo­
tywę na dworcu w Tokio w środę wcze- 
snym rankiem, kilka wagonów zostało 
zupełnie zniszczonych; 70 pasażerów* 
poniosło śmierć, 120 innych odniosło 
rany.

cję przeciwko dowozowi żywności do więk­
szych skupisk żydowskich, iż zaledwie jeden 
na trzy transporty przybywają na miejsce 
przeznaczenia.

JEROZOLIMA. — Kilkuset Arabów na- 
padło na konwój na drodze pomiędzy Jero­
zolimą i Tel-Avivem.

PARYŻ. — Gwałtowna zawieja śnieżna 
szaleje w Pirenejach. Na szczycie Pic du Mi­
di grubość nowego śniegu wynosi ponad 10 
cm. Mróz dochodzi do 10 stopni.

LONDYN. —- Ponad 500 zakładów elek­
trycznych przeszło z dniem 1 kwietnia br. 
na własność państwa w W. Brytanii,

GENEWA. — Delegat Argentyny posta­
wił wniosek o zaproszenie Hiszpanii na kon­
ferencję międzynarodową o wolności prasy 
i informacji. H 3

HAGA. — Lekarze zalecili królowej Wil­
helminie dłuższy wypoczynek i wstrzyma­
nie się od wszelkich zajęć. Królowa Wilhel­
mina Uczy obecnie 67 lat.

TRIEST. — W dniu 6 kwietnia br. odbę­
dzie się w Trieście parada wojskowa z u- 
działem 5 tysięcy żołnierzy dla uczczenia 
„Dnia armii amerykańskiej”.

HELSINKI. — Prezydent Paaslldwi odbył 
w środę narady z głównymi przywódcami 
partyj politycznych i członkami rządu ce­
lem przygotowania nowych instrukevf die 
delegacji fińskiej w Moskwie.



Glosy dyskusyjne Czytelników

„Chyba nie tędy drega”
Czytając głosy dyskusyjne czytelników 

mam wrażenie, że każdy czytelnik zadał so­
bie pytanie: czy osiągną one zamierzony cel? 
Czy znajlą one podstawię porozumienia się 
tu na obczyźnie co do spraw polskich — 
spraw, które w obecnym czasie muszą być 
tak zrozumiane, jak tego wymaga cel, do 
którego dążymy.

Gdybyśmy nadal korzystali w taki spo­
sób z uprzejmości „Narodowca” 1 naiaj so­
bie wytykali błędy, mieszali się do spraw o 
których nie mamy_ należytych informacyj lub 
straszyli się epidemiami, czy innymi kata­
klizmami... to proszę mi wybaczyć, ale chyba 
nie taką drogą dojdziemy do celu — do stwo­
rzenia jednolitej, granitowej bryły o wspól­
nych dążeniach.

Każdy choćby mniej więcej myślący czło­
wiek zdaje sobie dokładnie sprawę, że w 
jedności siła, więc dlaczego nie porzucić ta­
kich dążeń o których sami wiemy, że są wąt­
pliwej wartości i które zagradzają drogę do 
właściwego celu. Dlaczego nie wyzbyć się 
Jak najprędzej tego naszego największego 
wroga rkundlizmu” połączonego z głupią py-

Nowy parlament rumuński 
zbierze się 6-go kwietnia

Bukareszt. — Nowo wybrany parlament 
rumuński został już zwołany na dzień 6-go 
kwietnia, a pierwszym jego zadaniem ma 
być uchwalenie nowej konstytucji dla rumuń­
skiej Republiki Ludowej.

Urzędowo ogłoszony wynik wyborów jest 
następujący: ’ ,

Na 8 milionów 417.467 uprawnionych do 
głosowania wzięło udział w wyborach nie­
dzielnych w Rumunii 7 milionów 663.375 wy 
borców. Nieważnych głosów oddano 194.385. 
Reszta wstrzymała się od głosowania.

Skład nowego parlamentu rumuńskiego 
przedstawiać się będzie następująco. Blok 
rządowy, w skład którego wchodzą Rumuń­
ską partia Robotników, Front Robotników, 
Naroiowa Partia Lodowa, Unia Węgrów oraz 
Niezależni otrzyma’! razem 405 mandatów, 
czyli 6 milionów 958.533 głosów. Dwie par­
tie opozycyjne, Narodowych Liberałów Be- 
Jana 1 Demokratów Chłopskich zdobyła 9 

* - mandatów, uzyskując 264.392 głosy.
■Wybory odbyły się po odpowiednich przy ­

gotowaniach, czystkach i procesach przy za­
stosowaniu „wyrobionych” metod.

Jednolita kontrola ruchu 
kolejowego w zaeh. Niemczech

FRANKFURT. —- Z dniem 1 kwietnia o- 
bejmuje kontrolę ruchu kolejowego w trzech 
strefach okupacyjnych centralna komisja 
anglosasko-francuska, z siedzibą, we Frank­
furcie. Jest to pierwszy etap w nawiązaniu 
stosunków gospodarczych strefy francuskiej 
ze strefą anglo-ameryliańską.

Olbrzymi meteor
Zurych. — Olbrzymi meteor o niezwykłjm 

blanku z długim ogonem, składającym się z 
małych gwiazd został dostrzeżony przez ob­
serwatorium astronomiczne we Frauenfeld 
w północno-wschodniej Szwajcarii.

Meteor jaśniał na niebie jak księżyc w 
pełni. Obserwatorium stwierdza, że przele­
ciał on zygzakiem na stosunkowo małej wj’- 
sokoścl.

Z konferencji w sprawie wolno ści prasy i informacji

Atakami na prasę na Zachodzie 
państwa Europy środk.-wschodniej cheą zakryć, 

że prasa u nich jest narzędziem dyktatury
GENEWA. —- W komisji konferencji ge­

newskiej, obradującej nad wolnością prasy, 
delegat Związku Sowieckiego wystąpił z o- 
strą krytyką prasy amerykańskiej. Przed­
stawiciel Sowietów Bogomołow opierał się 
na cytatach z 39 pism amerykańskich. Na 
ich to podstawie chclał wykazać słuszność 
swoich oskarżeń. Bogomołow, Grosz 1 inni 
dowodzili, iż prasa na Wschodzie jest wolna, 
ponieważ służy rzekomo wyłącznie Intere­
som narodu, natomiast pisma na Zachodzie 
atakowali jako narzędzia „trustów i pluto- 
kratów”.

Od, łuczywa 
do elektryczności

Dauoite to były czasy, kiedy nasi przod- 
I kowie mieszkali w ziemiankach lub nad- 
i wodnych chatach i oświecali mieszkanie 

smolnym łuczywem, wetkniętym w szpa­
rę ścienną. Jakże daleko odbiegła nasza 
toledzą od tych czasów, kiedy człotciek 
posługiwał się oszczepem i toporem ka­
miennym, a ogteA uważał za największe 

' dobrodziejstwo ludzkości!
Dzisiaj przywykliśmy już do tych 

i wszystkich udoskonaleń, jakie człowiek o- 
siągnął przez wieki doświadczeń i poszu­
kiwań. Elektryczność uważamy za coś 
normalnego, tak jak kolej, radio, samo­
lot, tyle innych rzeczy powszechnego u- 
żytku. A przecież droga od łuczywa do 
odkrycia elektryczności była długa. Dzi­
siaj korowód z pochodniami jest dla nas 
tylko widowiskiem. Użycie świec wosko­
wych było już postępem. Pierwsza lampa 
naftowa, skonstruowana przez naszego 

■ rodaka Ignacego Łukasiewicza, przetrwa- 
! la jeszcze gdzieniegdzie do dni dzisiej­

szych. Olbrzymim krokiem naprzód było 
zastosowanie gazu ziemnego. Ale najwię­
kszą zdobyczą okazała się elektryczność.

Skąd się bierze elektryczność? Na to 
■pytanie odpowiemy pYosto: znajduje się 
w przyrodzie. Gdyby ktoś jednak zapytał, 
co to jest elektryczność, to bylibyśmy tro­
chę zaambarasowani tym pytaniem. E- 
lektryczność jest zjauńskiem, o którym 
nie mamy bezpośredniego zmysłowego wy­
obrażenia, bo nie mamy odrębnego ,/zmy- 
slu elektrycznego”.

Na początku XVIII wieku, uczony a- 
merykański Beniamin Franklin, stuńer- 
dził, przy pomocy doświadczenia, że w 
czasie burzy chmury są naelektryzowane. 
Jemu też nauka zawdzięcza wynalazek 
piorunochronu.

W kilkadziesiąt lat później dwaj uczeni 
włoscy, Galwani i Volta, spostrzegli, że 
ruch, elektryczny można zauważyć, łą­
cząc przy pomocy di*utów płytki metalo­
we lub węglowe, zanurzone w rozczynie 
kwasu, czy soli. Był to tak zwany prąd gal­
waniczny. Dalsze udoskonalenia wprowa­
dzi uczony angielski Michał Faraday, a 
następnie wynalazca niemiecki Siemens.

Tomu ostatniemu zawdzięcza ludzkość 
zbudowanie maszyny wytwarzającej c- 

Ilektrycsność, która nazywała się z po­
czątku prądnicą, a obecnie nazywa się 
krótko dynamo. .

Dalsze udoskonalenia poszły juz bardzo 
szybko naprzód, Do poruszania maszyn e- 

: lektrycznych ludzie wykorzystali potężne 
wodospady (wodospad Niagara w Amery­
ce), otrzymując tym sposobem tanio sil­
ny prąd elektryczny.

Tak to nauka i doświadczenie kształto­
wały się w ciągu wieków, uzyskując co­
raz to lepsze rezultaty, dla pożytku 
wszystkich ludzi na świecie. 

chą i złym zrozumieniem honoru? Dlaczego 
nie porzucimy dróg, które nie prowadzą do 
celu. Czemu nie powiemy sobie, że chcąc 
stworzyć na przykład jedność Polonii fran­
cuskiej przede wszystkim będziemy uczciwi 
wobec samych siebie, i że statut takiej je­
dności będziemy wypełniali co do joty, bez 
względu na to, czy to będzie zarząd, czy 
członkowie — A nie jak dotychczas, że tak 
wielu sobie samym rzepkę skrobie i wszystko 
inne odrzuca, po jakimś czasie zaś patrząc 
na swą pracę Syzyfową, dziwi się, że nic nie 
naskrobał.

Najlepszym przykładem obrazującym nie­
możność dojścia do porozumienia może nam 
być targowisko narodów w Lakc-Success, 
gdzie:
„Planują Jakie wprowadzić zmiany

[w narodach
Kto z nich jak groźny włodarz 
Zdusi dłońmi ze stall 
Bezbroime obce plemiona 
Kto wsie spokojne wypali... 
Buntem prężne ramiona 
Połamie kołem przemocy 
Kto w Kir zapomnienia nocy 
Przez siebie zadane rany spowite... 
Radzą (niby) przyjaźnie 
Jakie wymyślić kaźnie”.

...a każiy z nich chciałby mleć jak najwię­
cej pod tjTTi względem do roboty.

Jasne chyba jest, że w ten sposób my nie 
możemy nigdy osiągnąć zamierzonego celu, 
bo tu nie skończymy się kłócić, a w Polsce 
nie uważam, aby to było budujące zaczynać 
od kłótliwych melodii.

Więc Szanowni Czytelnicy powiedzmy so­
bie prawdę 1 zacznjmy nareszcie budować ten 
właściwy szlak do Naszej Wolnej i Niepodle­
głej Polski!

Urbaniak, Escaudaln.

Marsz. Mannerheim 
w drodze do Szwajcarii

(Foto: Associated Press) 
Marszałek Finlandii, Mannerheim, żegna się 
przez okno wagonu na dworcu w Sztokholmie 
z pułk. Przeździeckim i Georgem Enckel em 
(od lewej do prawej), wyjeżdżając w dniu 

27 marca br. do Szwajcarii.

Delegat amerykański, u, Martin, odpowia­
dając na te ataki podniósł, że przytoczone 
artykuły pochodzą wyłącznie z 39 amery­
kańskich pism prawicowych, podczas gdy w 
Stanach Zjednoczonych wychodzi 1.700 dzień 
ników i 10.000 tygodników. Opinia amery­
kańska korzysta z wielu źródeł informacji, 
czego dowodem jest, że prezydent Roosevelt 
został wybrany pomimo opozycji tych wład­
nie 89 pism, na które powoływał się delegat 
sowiecki.

Delegat amerykański przytoczył ponadto 
ustawę 1 dekret, obowiązujące w Sowietach 
postanawiające, że publikowanie oraz roz­
głaszanie wiadomości podlega kontroli ad­
ministracji rządowej, Giawlitu.

Nic nie ukazuje się bez jego pozwolenia. 
Czyż w tych warunkach można twierdzić, 
zakończył delegat amerykański, te w Zwią­
zku Sowieckim istnieje całkowita wolność 
Informacji ?’*

Nikomu nie wolno nic pisać ani ogłaszać, 
jak tylko za zgodą rządu, który jest dykta­
torem, sędzią, wyłącznym informatorem na- 
rodu w jednej osobie, a prasy używa tylko 
ku własnej uchwale.

Delegaci uchwalili następującą rezolucję:
„1) Rządy powinny pozwolić na umożli­

wienie jaknajszerszego dostępu do prywat­
nych lub oficjalnych źródeł informacyjnych 
wszystkim korespondentom prasy zagranicz­
nej na tych samych podstawach, jak dla ko­
respondentów krajowych;

2) Rządy nie powinny czynić żadnej róż­
nicy między korespondentami prasy zagra­
nicznej przy umożliwianiu dostępu do Infor- 
macyj wspomnianych w art. 1-szym”.

20) (Ciąg dalszy)
„W Rzymie można nabyć wszystkie­

go, prócz cudu...” jak natrętne osy 
słowa te brzęczały nieznośnie w uszach. 
„W Rzymie można nabyć wszystkiego 
prócz cudu...” Słowa nie były nowe, nie 
były nieznane. Wiek w którym żył Mi­
kołaj Sapieha był podobnie jak? po­
przedni, wiekiem fermentu, buntowni­
czych myśli. „Nowinkarze” z upodoba­
niem wywlekali na jaw wstydliwe spra 
wy Kościoła kładąc je w uszy każdemu. 
W niezliczonych paszkwilach lżyli pa­
piestwo, nazywając Watykan wielką 
wszetecznicą, tronem Belzebuba, a Na­
miestnika Chrystusowego, namiestni­
kiem Antychrysta. Dawniej Wojewoda 
odpychał podobne oszczerstwa z gnie­
wem i wstrętem, jako bluźniercze po- 
twarze, nie pozwalając myślom zatrzy­
mać się przy nich. Teraz, gdy legł na 
spoczynek i marzył o śnie, zjawiły się 
wszystkie przy jego wezgłowiu. Nacie­
rały, natrząsały się, przypominały... 
Taki jest Rzym, takie jest papiestwo, 
ty prostoduszny, podlaski Sarmato... 
Po co tam jedziesz? Żeby się na drwi­
ny narazić?... Słyszałeś co mówił bi­
skup Cesarini... Zawracaj, zawracaj 
co prędzej™. Nie ośmieszaj się w oczach 
prałatów... Zawracaj!...

Siadł na posianiu, by wezwać pana 
Hornowskiego i powiadomić o zmianie 
kierunku podróży. Nie jadą dalej. Wra-

Fałszywe informacje w polskiej prasie krajowej z wielkiego świata
Straty polskiego gospodarstwa narodowego 

wskutek ant^amerykańskiej kampanii
Pod datą 22 stycznia br. prasa kra­

jowa, przyniosła jednobrzmiącą wiado­
mość Socjalistycznej Agencji Praso­
wej o treści następującej:

„Polska zakupiła z demobilu amerykań­
skiego w Niemczech 20 tysięcy samochodów 
ciężarowych 1 osobowych marki Ford, Dod­
ge, Studebaker i Willys, w czym 5 tysięcy 
wozów ma być całkowicie nowych. Ogólna 
wartość zamówienia wynosi 4 miliony dola­
rów. Polska misja zakupów przystąpiła o- 
becnie do dokonania wyboru odpowiednich 
wozów, tak że pierwsze transporty samocho­
dów przybędą do kraju w początkach przy­
szłego tygodnia”.

Wiadomość ta, odpowiednio rozre­
klamowana, miała społeczeństwu do­
wieść, że mimo odrzucenia przez rząd 
warszawski planu Marshalla, Polska 
prowadzi politykę daleko posuniętej 
współpracy gospodarczej ze Stanami 
Zjednoczonymi. Najlepszym wyrazem 
tej współpracy jest przecież zakup nie 
byle jakiej bagatelki, ale 20 tysięcy sa­
mochodów pierwszorzędnych marek a- 
merykańskich!

Cała rzecz jednak w tym, iż owa, 
tak rozleklamowana transakcja nale-

Uchodźcy z Polski
KOPENHAGA. — Przybyło tutaj szefcin 

młodych Polaków, zbiegłych z Polski na stat 
ku norweskim. Zbiegowie wybierają się do 
p’raneji.

6.721 Polaków 
w górnictwie brytyjskim

Londyn. — 1 marca pracowało w kopal­
niach brytyjskich 6.721 Polaków. Minister­
stwo Pracy mu obecnie podjąć starania, by 
dopływ Polaków wynoszący miesięcznie ok. 
200. podnieść dó 750.

Pożyczka brytyjska dla Francji
Londyn. — Według pisma „Observer'* W. 

Brytania przewiduje przyznanie Francji po­
życzki, aby umożliwić jej wyrównanie defi­
cytu bilansu azterlingowego, wynoszącego 60 
milionów funtów. Wielka Brytania woli u- 
dzielić pożyczki, niż zakupić produkty takie 
jak: perfumy, wina 1 nowalie.

Dwa napady rabunk. w jasny dzień w Paryżu
Papiery wartościowe oraz 2 i pół miliona 

franków łupem złodziei
PARYŻ. — Zuchwałego napadu dokonali nie trwał dłużej jak pięć minut. Dla zabez- 

w środę rano nlewyśledzenl dotychczas ban-' pieczenia sobie ucieczki, napastnicy dali je 
-•— — —Ł- •—•—  *-•- ■"-*»—• -••"3.1 szcze serię strzałów i odjechali. Wezwanadycl na wóz banku Comptoir National d‘Es-
compte. Jak każdego 
dnia o godzinie 8.80 wóz 
zatrzymał się przed od­
działem Banku przy ave­
nue de Villiers, 93. We­
wnątrz znajdowało się 
8-ch konwojentów 1 szo­
fer. Konwojenci, zapukali 
do drzwi banku. Otwo­
rzył im posłaniec, nazwi­
skiem Fache. W tej 
chwili zbliżyło się trzech 
zamaskowanych osobni­
ków, uzbrojonych w pi­
stolety automatyczne. —• 
„Pod mur i ręce do gó­
ry” — zawołali. Konwo­
jenci usłuchali a posła­
niec roztropnie cofnął się 
do wnętrza gmachu. Od­
dali w jego kierunku 
kilka strzałów, poprzez

raniącoszklone drzwi,
przy tym lekko dwóch badają ślady kul na drzwiach banku Comptoir National
konwojentów. d’Escompte.

20 WORKÓW Z PAPIERAMI
WARTOŚCIOWYCH

Wyładowali następnie z wora około 20 
worków z papierami wartościowymi 1 prze­
nieśli je do samochodu, czekającego w po­
bliża. w którym, jak zeznają świadkowie, 
znajdowało się dwóch wspólników. Napad

110 osób ginie co godzinę

Waszyngton. — Urząd centralny Stanów 
Zjedn. podał statystykę, z której wynika, iż 
co godz. ginie lub odnosi rany’ w różnych 
wypadkach i napadach 110 osób. Statysty­
ka przestępczości wylicza, iż w ciągu 1947 
roku na każdą godzinę przypadało 12 śmier­
telnych wypadków w’ następstwie użycia bro­
ni palnej, 49 osób zaś straciło życie w czasie 
włamań; w ciągu całego roku zginęło w U. 
S. A. milion 665.110 osób. Władze amerykań­
skie ostrzegły społeczeństwo przed możli­
wością pojawienia się gangsterów, których 
działalność dała się szczególnie wc znaki w 
latach 1929-30.

ZOFIA KOSSAK

I Slogoslauiiona toina
cają. Uprzytomnienie jednak niezbęd-. 
nych po tym rozkazie wyjaśnień, ko­
nieczność sprostania ogólnemu zdumio 
nemu zgorszeniu, — wydały mu się 
nad siły. Trudno. Dalsza jazda wyma­
ga w danej chwili mniejszego wysiłku 
niż zaprzestanie jej. będzie więc jechał 
dalej. Zbyty wszelkiej nadziei, grun­
townie otrzeźwiony, doskonale świa­
domy bezcelowości podróży, da się 
wieźć i niech się z nim dzieje co chce. 
Niech kierują nim Bóg, ludzie, wypad­
ki i rzeczy. On jest niczym. Strzępem 
bez wiary i woli.

Jechali zatem. Tabor zatrzymywał 
się dla popasów, dworzanie i hajducy 
pili wino w gospodach. Kanonik nie 
gardził nim również. Wojewoda drze­
mał czujnie i bezsennie w kolasie bu­
jającej go lekko, jak chore dziecko ko­
łyska. Mijali Bozen, Trydent, Roveret- 
to, Serravale. Niebawem dotrą do 
Rzymu i co wtedy będzie? Dworzanie 
oczekiwali niecierpliwie tego momentu, 
lecz kanonik odsuwał wino i wzdychał.

Z racji dawniejszych poselskich po- 

ży do rzędu t.zw. kaczek dziennikar­
skich, to jest wiadomości u źródła 
których może był i jakiś cień prawdzi­
wej informacji, ale które w takiej for­
mie, jakie ujrzały światło dzienne są 
całkowicie tworem fantazji. Na próżno 
bowiem szukaliśmy w prasie krajowej 
dalszego ciągu tej sensacyjnej wiado­
mości, do której sposobnością winno 
być przybycie pierwszych transportów 
owych samochodów, zapowiedzianych 
na koniec stycznia br. Kto pamięta, ile 
było hałasu w prasie polskiej latem ub. 
roku z powodu przybycia do Warsza­
wy 30-tu kilku autobusów zakupionych 
we Francji, ten nie jest w stanie zro­
zumieć dlaczego taki „wyczyn”, jak u- 
zyskanie 20 tysięcy, samochodów, w 
tym 5 tysięcy nowych — mogło przejść 
niepostrzeżenie,..

Prawdziwe okoliczności całej tej hi­
storii wyglądają następująco:

W dniu 22 kwietnia 1946 r., to jest 
w czasie, kiedy rząd amerykański wie­
rzył jeszcze w dotrzymanie przez rząd 
v/arszawski uroczystych zobowiązań co 
do przeprowadzenia „wolnych i uczci­
wych wyborów” przyznano Polsce kre­
dyt w wysokości 50 milionów dola­
rów na odbudowę kraju. Kredyt ten 
miał być wykorzystany przy zakupach 
z demobilu amerykańskiego. W ciągu 
pierwszych miesięcy Warszawa dość 
pospiesznie wykorzystała znaczną 
część przyznanego kredj*tu tak, że w 
chwili zaostrzenia stosunków polsko - 
amerx7kańskich w związku ze sfałszowa 
niem wyborów w Polsce — suma nie­
wykorzystanego kredytu wynosiła o- 
koło 20 milionów dolarów. W grani­
cach tej to właśnie kw’oty Warszawa 
wykombinowała transakcję uzyskania 
owych 20 tysięcy samochodów.

Sprawa wyglądała początkowo cał­
kiem pomyślnie, tym bardziej, że ame­
rykańska Misja Zakupów, istniejąca w 
Paryżu, do której kompetencji owa

(Foto: New York Times)
d'Escompte.

policja wszczęła pościg za bandytami i od­
nalazła porzucony przez nich samochód w 
Epinay-sur-Selne. Wewnątrz znajdowało się 
14 pustych worków i dwa pistolety automa­
tyczne, 
10 MILIONÓW ITLYNKÓW
POZOSTAWALI 

Dyrektor oddziału banku C.E.N. oświud*
czyi, że bandytom trudno będzie spieniężyć 
skradzione papiery. Pozostawili natomiast 
nietknięte znajdujące się w wozie kasetki z 
gotówką w sumie około 10 milionów fr.

W godzinę po napadzie na avenue de Vil­
liers został zaatakowany inkasent Towarzy­
stwa Konstrukcyj Lotniczych, p. Provost, 
kiedy wychodził z Banku Crćdit Commercial 
przy ul. PiUet-WiU, z torbą, zawierającą dwa 
i pół miliona franków. Złodzieje zniknęli bez 
śladiu UTaz torbą. Provost w czasie śledztwa 
przyznał się do wspólnlctwa z napastnllcaml, 
ale nie wyjawił jeszcze ich tożsamości. Po­
dejrzenia na „napadniętego” skierował fakt, 
te tego dnia wyjątkowo tylko został wysła­
ny do banku po pieniądze, przeznaczone na 
wypłatę.

O
o o

dróży, z racji dwóch znamienitych kre­
wniaków Lwa kanclerza i Jana Pio­
tra, klejnot i nazwanie Sapiehów nie 
były obce w Italii. Witano zatem Wo­
jewodę uroczyście w Ferrarze, podej­
mowano gościnnie w Bolonii, a we 
Florencji książę Ferdynad U. Medy- 
ceusz wysłał naprzeciw miejskich do­
stojników, by gościa polskiego wpro­
wadzili w asyście do grodu. Choć zdą­
żał jako człowiek prywatny, hołdami 
tymi wyrażali podziw i szacunek dla 
Rzeczypospolitej, krainy wielkiej, nie­
znanej im, pełnej przeciwieństw, po­
tężnej, o której źyjący jeszcze starzy 
dworzanie księżnej Baru, królowej 
polskiej Bony, opowiadali z taką lu­
bością i tęsknotą, jakgdyby tam była 
ich rodzona ojczyzna, nie tutaj.

Wojewoda poddawał się z rezygna­
cją powitalnym ceremoniom, których 
uniknąć nie mógł. Na przemówienia od­
powiadał piękną łaciną, zadziwiał go­
spodarzy bogactwem stroju, świetno­
ścią klejnotów, uczonością i obejściem, 
a równocześnie zgaszoną, martwą 

transakcja należała, odniosła się do 
niej pod kątem widzenia raczej ściśle 
fachowym. Ostateczną decyzję zastrze­
żoną miał jednak Waszyngton, skąd 
w początkach stycznia b.r. nade­
szła odpowiedź, iż przyznany Polsce w 
dn. 26 kwietnia 1916 r. kredyt uzna je* 
się za wygasły.

W chwili więc, kiedy prasie krajo­
wej nakazano reklamować nowy suk­
ces p. Minca na odcinku „współpracy 
gospodarczej z Ameryką”, wszystko 
to już należało do historii. Rząd P.P. 
R.-owski przekonał się jeszcze raz, że 
istnieją mimo wszystko pewne granice 
naiwności czy cierpliwości po stronie 
jego niekomunistycznych partnerów. 
Nie można bowiem bezkarnie łamać 
przyjętych zobowiązań, kpić cynicznie 
z Zachodu i urągać „dolarowej dyplo­
macji” i równocześnie wyciągać rękę 
po... dolary...

Doświadczy! on zresztą tego także 
po raz drugi w ostatnim czasie, kiedy 
to przyznany w zasadzie przez Między­
narodowy Bank Odbudowy kredyt 60, 
milionów dolarów na zmodernizowanie 1 
kopalni polskich — został cofnięty na1 
skutek agitacji, jaką podjął przeciwko. 
niemu b. ambasador amerykański w' 
polsce Bliss-Lane. Tym razem stało się' 
to niewątpliwie z wyTaźną szkodą poi- ‘ 
skiego gospodarstwa narodowego, alej 
na tym P.P.R.-owi przecież jak naj 
mniej zależy. I

Napięcie w stosunkach anglo sasko-sowieckich
(Dokoftrzenie ze strony 1-e))

Powyższe (uproszczone nieco) stre­
szczenie głównych poglądów, dzielą­
cych brytyjską opinią publiczną, ani 
nie wyczerpują oczywiście całości spo­
tykanych orientacji, ani też nie są po­
między sobą ściśle rozgraniczone. Stre­
szczenie pierwsze oddaje mniej więcej 
poglądy sfer kierowniczych, przy czym 
opozycyjni politycy prawicowi łączą te 
poglądy z pewnymi elementami stre­
szczenia drugiego. Streszczenie drugie 
odpowiada mniej więcej poglądom sfer 
w'ojskow*ych i t. zw. „imperialnych”, 
skrajnej prawicy, zwolenników; wyłącz­
nej solidarności z Ameryką oraz wielu 
szczerych idealistów zasadniczych z 
różnych obozów i w’arstw, tak przeję­
tych oburzeniem na „nowego Hitlera” 
i tak nienawidzących pamięci „Mona­
chium”, że nawet wojna wyda je się im 
mniej okropną od tolerowania „trium­
fu bezprawia”. Jeżeli zaś chodzi o stre­
szczenie trzecie, to poglądy te bynaj­
mniej nie ograniczają się do skrajnej 
lewicy, osądzadzającej wszelkie zjawi­
ska wyłącznie z punktu widzenia inte­
resów marksizmu. Zwolennikami poko­
ju, opartego o stały podział świata na 
sfery wypływów, są liczne sfery gospo­
darcze, ześrodkowane w t. zw. ..City”, 
upatrujące swoją przyszłość w handlu 
w^Tniennym pomiędzy światem total­
nym a światem wrolnym, nie przejmu­
jące się „zasadami” i „ideologią” i 
mało interesujące się tym, co się dzie­
je na świecie poza zasięgiem „złoto­
dajnych” w^płjnAÓw anglosaskich. Tak 
wpływowe organy jak „Times”, ..Daily 
Express” (prasa Beaverbrook’a) i po-

Sieć szpiegowska w strefie 
sowieckiej

Moskwa. — Organ rządowy „Prawda” o- 
głasaa, że wykryto sieć szpiegowską w so- 
wleckiej strefie Niemiec. Kierownikiem sieci 
ma być były pułkownik Wehrmachtu, Ger­
hard Pinkert, dowódca dywizji „Branden­
burg*. Ośrodek organizacji znajdował się ja­
koby nasamprzód we Frankfurcie nad Me­
nem, poczem został przeniesiony do Mona­
chium. Wedle „Prawdy” organizację miał 
finansować „tajny wywiad amerykański".

Zakłady o skład przyszłej 
Izby włoskiej

RZYM. — We Włoszech odbywają się 
becnie za zgodą rządu zakłady, których u-
czestnicy wyrażają swoje zdanie o wyniku 
przyszłych wyborów. W końcu drugiego dnia 
konkursu przepowiednie brzmlały: Chrześci­
jańska Demokracja zdobędzie 220 manda­
tów; Front Ludowy: 175 mandatów; Blok 
Narodowy: 45 mandatów; Jedność Socjali­
styczna: 43 mandaty: Wioski Ruch Społecz­
ny: 30 mandatów; Partia republikań­
ska: 16 mandatów; Monarchiści: 15 manda­
tów; inne listy: 30 mandatów.

twarzą, drżeniem rąk i głosem obojęt­
nym, jakby z cudzej piersi wychodzą­
cym.

W tym stanie zdrowia, co go skło­
niło do tak dalekiej podróży? Pytano 
nieraz o to, mniej, lub więcej obceso­
wo. Pan Sapieha odpowiadał wykręt­
nie, względnie nie odpowiadał wcale. 
Nie byłby się już za nic przyznał ko­
mukolwiek, że ruszył z dalekich oko­
lic nadbużańskich, by tutaj wybłagać 
— cud.

ROZDZIAŁ VI.
Schody były szerokie kręcone. Obie­

gały kilkakrotnie potężną budowlę. O- 
powiadano, i rzecz mogła być praw’dzi- 
wą, że kiedyś jeden z papieży wjechał 
po nich konno aż na sam szczyt, by 
wygnać antypapieża. Na każdym za­
kręcie schodów stał pokojowiec w bar­
wach papieskich z herbem Barberinich 
wyszytym na piersiach unosząc wyso­
ko płonącą pochodnię. Kasztel zwany 
Zamkiem św*. Anioła wzniesiony był 
niegdyś jako grobowiec cesarza Ha- 
driana, z murów jego jednak zdawała 
się sączyć nie cisza wiecznego spokoju, 
lecz groza. Przekraczający posępne 
WTzećiądze wzdrygali się mimo w’oli.nie 
pewni zali danym im będzie przestąpić 
je ponownie, wychodząc wolno na 
świat. Dla niejednego zresztą przeczu­
cie to okazywało się rzeczywistością.

(Gęg dalszy nastr~i).

g Znany szermierz mody w Ameryce 
Norman Rockwell propaguje obecnie dla 
mężczyzn białą togę, różową koszulę i 
szorty zielone. Przypuszczalnie na takiego 
błazna zwróci nareszcie każdy u wagę.

1 Pewien adresat belgijski otrzymał 
przed kilku dniami kartkę pocztową, któ­
ra była wysłana z Llćge w 1928 roku. 
Trzeba dodać, iż miejscem przeznaczenia 
była miejscowość Raercn, oddalona zale­
dwie 22 km. od Liege. Cokolwiek by się 
powiedziało na temat sprawności poczty w 
Belgii, to jednak trzeba jej przyznać, iż 
wszelka korespondencja doczekała się za­
łatwienia.... Zresztą podobne wypadki za­
notowano już w W. Brytanii.

g Pani John Walsh ze stanu Massa- 
chussetts wydala już na świat trzykrotnie 
bliźnięta. Obecnie spodziewa się czwar­
tych.... Powodzenia. Ponoć sztuka tylko do 
trzech....

g Żółw, Uczący obecnie ponad 200 lat, 
z Zoo znajdującego się w Dudley w W. 
Brj tanU, zniósł trzy potężne jaja. Jak his­
toria historią, jest to pierwszy wypadek, 
by żółw afrykański zniósł jaja w Anglii. 
Humoryści powiadają, iż począł wdew wol­
ności i chclał zrobić Brytyjczykom praw­
dziwą niespodziankę swymi pisaukaml.

g Stara kobieta zbierała pewnego razu 
grzyby w lesie tv Polsce. Leśnik, który 
podszedł do niej zauważył, Iż zbierała ona 
głównie grzyby trojące. Zaniepokojony 
zwrócił jej uwagę, sądząc, te kobiecina 
nie dowldzł. „Przecież to nie do jedze­
nia... powiedział leśnik... „wiem, wiem, od­
parła kobieta. To nie dla jedzenia, to na 
sprzedaż panocku”.., „Szpilki” na czasie.

g Najbogatszym człowiekiem na świę­
cie ma być ostatni władca Maroka. Złoś­
liwi powiadają... ale w dzieci™., bu liczą­
cym 548 synów i 840 córek. Po sultańskn...

niekąd „Economist”, solidarne są w 
tym względzie z marksistami z „New 
Statesman” i „Reynolds News” oraz z 
amerykańskimi zwolennikami Walla- 
ce’a.
Stanowisko obozu katolickiego

Odrębne stanowisko zajmują orga­
ny katolickie, obejmujące swoimi 
wpływami również i katohzujące skrzy 
dło Kościoła Anglikańskiego. Organy 
te, z tygodnikiem „Tablet” na czele, 
wypominają stale zwolennikom wszyst­
kich trzech streszczonych powyżej po­
glądów wyłączność materialistycznych 
pobudek, którymi się kierują. Znajdu­
jemy się w pełni wojny ideologicznej, w 
której kompromisy zasadnicze są ró­
wnie niedopuszczalne, jak wiarS w sku­
teczność dział i bomb w poskramianiu 
idei. Godząc się na wojnę jedynie dla 
odparcia zbrojnego najazdu, brytyjskie 
sfery katolickie głośno domagają się 
nawrotu do polityki zasad, przede 
wszystkim do polityki otwartego p>o 
klamowania niepodzielności śwjata i 
pokoju, do polityki stawiającej sobie 
za cel pozyskanie całego świata dla i- 
deałów wolnościowych Chrześcijań­
stwa. Taka polityka musi oczywiście 
przedstawić religii materialistycznej 
Marksa, wiarę Chrystusową, jako je­
dyną Krynicę prawdy, postępu, prawo­
rządności i sprawiedliwości społecznej, 
mogącą rozwiązać wszj’stkie zagadnie­
nia i przewyciężyć nędzę powojennego 
świata. Ten obóz Katolicki śmiało pię­
tnuje obłudę oportunistyczną tych, 
których dopiero dramat czechosłowac­
ki rozbudził z biernego przypatrywania 
się burzeniu kolejnego wszystkiego, o 
co naród brytyjski bił się przez tyle 
lat przeciwko nazizmowi i faszyzmowi. 
Obóz ten również nie podziela zachwy­
tu nad samobójstwami Drtiny i Ma- 
sarjTka, jako jedynie skutecznymi spo­
sobami wralki z komunizmem, wskazu­
jąc na to, że defenestracje (usuwanie 
przez okno) historyczne w Pradze w 
1419 i 1648 roku były obławami czyn­
nej walki o ideały7 wolności, zrodzony­
mi z optymizmu i wiary, podczas kie­
dy defenestracje współczesne były czy ­
nami rozpaczy i defetyzmu, niedopusz­
czalnymi dla Chrześcijan. Jest to za­
pewne ocena bardzo surowa, lecz ko­
nieczna z punktu widzenia głoszenia 
czynnej walki ze złem, chociażby ko­
sztem cierpień najstraszniejszych. —- 
Wpływ katolicyzmu w Anglii wzrasta 
dziś ogromnie właśnie na tle słabości 
wszelkich czysto negatywnych koncep­
cji w walce z komunizmem. Ar.

Nowy samolot francuski
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Na lotnisku w Toussus-le-Noble przedsta* 
wiono ostatni, znacznie ulepszony typ ęamo- 
lotu „Courlis” Aparat zdolny jest przewieźć 
czterech pasażerów lub równomierne obciążą 
nie, zapewniając maksimum bezpieczeństwa,
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Komunistyczna prasa francuska i. 

kierowana pod komunistycznym dyk 
tandem prasa polska w Kraju, peł 
ne są słów oburzenia i protestu z potto 
dn odmowy legalizacji przez władze 
francuskie polskiego stowarzyszenia 
„Przyjaciół PPR w Polsce”.

W każdym razie zanotować należy 
pewien postęp w... dok’adności infor­
mowania. Pierwsze doniesienia, zwła­
szcza prasy krajowej, brzmiały iż 
francuskie ministerstwo spraw wewnę 
trznych zakazało działalności Towarzy­
stwu „Przyjaciół PPR” tak bardzo ja­
koby zasłużonemu w „dziele utrwale­
nia przyjaźni polsko - francuskiej”. 
Tymczasem okazało się, że żadnego za­
kazu nie było, bo poprostu założyciele 
owego towarzystwa „zapomnieli"’ zgło 
sic, jak tego wymagają obowiązujące 
we Francji przepisy prawne, swój 
związek u odpowiednich władz, które 
po długim dopiero okresie tolerow ania 
takiego stanu rzeczy stwierdziły, iż 
„Przyjaciele PPR” działają wśród wy- 
chodztwa polskiego we Francji... nie­
legalnie...

Swoją drogą zabawne jest to obu­
rzenie prasy krajowej z powodu tak 
dalece tolerancyjnego stanowiska 
władz francuskie!)! O ileż jednakże wię 
cej wymowy miałyby jej wystąpienia 
przeciwko rzekomo nieliberalnej poli­
tyce rządu francuskiego w sprawach 
stowarzyszeń, powołanych jakoby do 
propagandy wzajemnej przyjaźni, gdy­
by prasa ta mogła się pochwalić, że 
w Polsce na przykład istnieją i działa­
ją takie stowarzyszenia, jak „Przyja­
ciele MRP”, lub „Przyjaciele S.F.I.O.” 
we Francji.... Przypuszczamy bowiem, 
i na pewno nawet „Gazeta Polska” nie 
Itędzie w stanie temu zaprzeczyć, to 
zarówno francuscy „republikanie lu­
dowi”, jak i socjaliści spod znaku Blu- 
ma łka w Polsce sporo przyjaciół i 
sympatyków, którzy, gdyby tylko mo­
gli, chętnie by ujawnił’ tą drogą swój 
tradycyjnie przyjazny stosunek do 
Francji.

„Gdyby tylko mogli”!.... O tę tylko 
drobną „okoliczność” chodzi. Wiado­
mo tymczasem powszechnie, to w Pol­
sce nie może istnieć i działać żadne 
stowarzyszenie, nie będące ośrodkiem 
lub narzędziem PPR-owskiej propa­
gandy. Reżim obecny w Polsce nie do­
puścił nawet do wznowienia działalno­
ści tak zasłużonych stowarzyszeń i 
związków, jak istniejące jeszcze od 
czasów zaborców Tow. Czytelń Ludo­
wych (T.C.L.) lub T. S. L. oraz „So-

Wieści z Polski
Szczyt bezmyślności i tępoty biurokratów

Poszukują analfabetów wśród dziennikarza
W dziennikarstwie, jak w każdym zawo­

dzie są różni lulzle, dobrzy i źli, dzielni i 
niedołężni. Nie ma jednak wśród nich anal­
fabetów. Tymczasem jedno z pism krajowych 
pisze m. In. co następuje:

„Czeka nas jeszcze jedna wielka walka na 
wzór zeszłorocznej walki Z drożyzną 1 spe­
kulacją — walka z tępą, bezmyślną, szko­
dliwą, a tak bardzo u nas rozwiehnożnioną 
biurokracją, największym hamulcem w roz­
woju naszego życia narodowego.

Chyba szczytem bezmyślności-naszej ro­
dzimej biurokracji jest ankieta, przesłana za­
rządowi warszawskiego oddziału Zw. Zaw.

Dziennikarzy RP przez wyższe instancje 
Związków Zawodowych. Otóż biurokraci ze 
Związków Zawodowych proszą organizację 
dziennikarzy ni mniej ni więcej jak o wypeł­
nienie ankiety na temat liczby analfabetów 
wśród dziennikarzy”.

Należy przypuszczać, że ankietę tę pano­
wie z warszawskich Związków Zawodowych 
w swojej bezmyślności wysłali także do in­
nych organizacyj zawodowych. Może dowie­
my się, jakie wyniki przyniosła ankieta, np. 
w Związku Zawodowym Literatów i Ilu anal­
fabetów pracuje w ,,Kuźnicy", „Odrodzeniu” 
czy „Odrze” — albo w pepeerowskiej pary­
skiej „Gazecie Polskiej”,

P. P. Se pod naciskiem P» P» 1L 
przygotowuje swój własny pogrzeb

Warszawa. — Prasa krajowa donosi: Na 
posiedzeniu CKW PPS referat polityczny 
wygłosił sekretarz generalny PPS Cyrankie­
wicz. Referat o sytuacji międzynarodowej 
wygłosił prof. Oskar Lange, a przebieg kry­
zysu politycznego w Czechosłowacji omówił 
red. Stefan Arski.

CKW PPS uchwalił następnie jednomy­
ślnie rezolucję, która stwierdza m.in.:

„CKW PPS w całej rozciągłości akceptuje 
stanowisko komisji politycznej i sekretaria-

tu generalnego PPS w* sprawie rozpoczęcia 
okresu przygotowania jedności organicznej 
obu partyj robotniczych w Polsce, wyrażone 
w referacie sekretarza generalnego PPS na 
posiedzeniu Rady Stołecznej PPS 17 marca 
1948. Jednocześnie CKW PPS poleca sekre­
tariatowi generalnemu partit kontynuowa­

nie szerokiej akcji uświadamiającej w tere­
nie”.

*
Dział dla Kobiet

Polska produkcja cukru
Warszawa. — Na terenach Potoki znajdu­

je się 78 cukrowni, z tego 26 na Ziemiach 
Odzyskanych.

Produkcja w roku 1947 wynosiła 500 000 
ton cukru. 370.000 ton zużyto dla potrzeb 
wewnętrznych kraju, 130.000 ton cukru zo­
stało wyeksportowanych.

W ten sposób Polska zajmuje po Czecho­
słowacji drugie miejsce W Europie jako eks­
porter cukru. Przemysł cukrowniczy zatrud­
nia 75.000 robotników sezonowych oraz 35 
tys. stałych.

Nowy’ konsul francuski
Kraków. — Henri Leautier konsul Francji 

w Krakowie objął urzędowanie.
Miasto Kraków — Warszawie

Kraków. — W czasie walk w Warszawie 
uległ zniszczeniu także i Ogród Zoologiczny. 
Miasto Kraków chcąc przyjść Warszawie z 
pomocą przy założeniu nowego zwierzyńca, 
przesłało ze zwierzyńca w Lasku Wolskim 
dwa niedźwiedzie, 1 jelenia, 1 szopa, kilka 
bażantów 1 innych ptaków'.

Żebractwa i nędzy 
gwałtem się nic wytępi I

Kraków. — „Dziennik Polski” zamieścił 
wj-powiedż na temat organizacji walki z że­
bractwem

Roje żebraków nagabujące przechodniów 
są prawdziwą. plagą naszego miasta. Wielu 
z nich nie żebrze z biedy, ponieważ niejed­
nokrotnie stwierdzono, iż łatwo uzyskane 
pieniądze przeznaczone są na wódkę. Przy 
niejednym z zatrzymanych żebraków znale­
ziono znaczne kwoty pieniężne, a często 
duże ilości dolarów'.

i Są też wypadki,. że i rodzące wysyłają 
nieletnich na miasto „na żebry”, a. za odda­
ne przez dzieci pieniądze zakupują alkohol.

Plagę żebractwa wytępić można tylko 
pray udziale całego społeczeństwa. Przy tej 
sposobności trzeba zaznaczyć, iź w chwili 
zatrzymania żebraka przez odpowiednie ■ 
czynniki, publiczność często interweniuje, ( 
niestety, na jego korzyść. Jeśli przechodnie 
będą odmawiać datków tak żebrakom jak 
i żebrakom-nieletnim, znikną oni z ulic mia­
sta”.

Tak pisze „Dz. P.” o zagadnieniu, które 
dotyczy nieomal wszystkich miast polskich. 
Mimo nadużyć, jakie mogą zachodzić, że­
bractwo jest jednak skutkiem panującej nę­
dzy i zbyt niskich zarobków’. Gwałtem się 
tego nie zmieni, ale chrześcijańskim podcho­
dzeniem do człowieka w Polsce. Tego jed­
nali nje ma niestety w Polsce ze strony 
władz nie uznających zasad chrzęścijańskicln

Zgon prof, dra Fryderyka ZoDa
Kraków. — Zmarł w Krakowie prof. U. J. 

dr I’ryderyk Zoll, jeden z najwybitniejszych 
polskich i światowych znawców prawa cy­
wilnego. Liczni lat 83. Obowiązki profesora 
U.J. pełnił prof. Fryderyk Zoll przez 50 lat 
i był swego czasu rektorem U.J. oraz wielo­
krotnym dzicKanem wydziału prawa, auto­
rem wielu dzieł z dziedziny prawa cywilne­
go i międzynarodowego prywatnego, wybit­
nym członkiem Komisji Kodyfikacyjnej, au­
torem projektu prawa rzeczowego. Pogrzeb 
odbył się 30-go marca.

Stacje alarmowe na Wybrzeżu
Gdańsk. — Celem ostrzegania statków na 

morzu o zbliżających się sztormach, czynne 
są na polskim wybrzeżu morskim stacje o- 
strzegawrezo w Gdańsku — Nowym * Porcie 
Gdjmt Łebie, Ustce, Jarosławcu, Darłowie, 
Kołobrzegu, Świnoujściu 1 Szczecinie. Na 
każdej stacji znajduje się maszt sygnałowy, 
na którjun podnoszone są sygnały burzowe.

Huragan na Bałty ku
Gdańsk. —r Przez szereg dni trwała na wy­

brzeżu passa silnych wiatrów. Port gdyńsk 
był cd nich częściowo osłonięty położeniem 
port gdański zaś wystawiony na wiatr, któ 
ry dął z nie zmniejszającą się od dwóch dni 
siłą. Oprowadzenie statków do portu gdań­
skiego spotkało się z dużymi trudnościami i 
nlebezpieczeilstw-em, tak że zaniechano prób, 
cz# Rając na uspokojenie się huraganu. Stat­
ki na redzie portu gdańskiego czekały na po­
prawę pogody. Także w Sztokholmie wicher 
dał się we znaki.

Brak opieki nad licznymi 
kalekami w Polsce

Bydgoszcz. — Widok kaleki i szczególnie 
poruszający widok kalekiego dziecka jest u 
nas po ostatniej wojnie tak częsty, że każ­
demu, kto mimo powszechnego stępienia 
wrażliwości nie wyzbył się jeszcze uczuć hu­
manitarnych, mimo woli nasuwać się powin­
no pytanie, czy w jakiś sposób dąży się u 
nas do złagodzenia niedoli kalectwa — pisze 
,J. K, P.”. Zagadnienie to biewiem, dawno 
już odpowiednio rozwiązane w innych pań­
stwach, u nas wciąż jest otwarte.

„Obecnie, gdy w tylu dziedzinach zdołaliś­
my się już podźwlgnąć, przyszedł czas, a- 
byśmy — jeżeli już nie ze względów uczu­
ciowych, to przynajmniej praktycznych, za- 
jęli się zorganizowaniem odpowiedniej opie­
ki nad kalekami”.

Gorliwy prześladowca Polaków 
skazany na 10 lat więzienia

Bydgoszcz. — Na lawie oskarżonych za­
siadają coraz częściej członkowie b. organi­
zacyj niemieckich z czasów okupacji. Osta­
tnio stanął przed Sądem „sełbstshutzmann” 
August Nehrenberg, posiadacz JI grupy nie­
mieckiej listy narodowościowej.

Nehrenberg zamieszkiwał podczas oku­
pacji w Łabiszynie i tutaj dał się poznać 
mleipcowej ludności jako nieprzejednany 
wróg Polaków w pierwszym okresie okupa­
cji. >

W dalszym ciągu dowiedziono mu, że bar­
dzo gorliwie prześladował, a nawet maltre­
tował dzieci polskie. Oskarżony przyznał się 
do zarzucanych mu przestępstw. Sąd w wy­
niku narady, skazał Nehrenberga na 10 lat 
więzienia.

Samobójstwo z miłości
Bydgoszcz. — Zamieszkała przy ul. Grun­

waldzkiej Ślisko Genowefa usiłowała popeł­
nić samobójstwo przez wypicie 30 g. lizolu. 
Denatkę w stanie nieprzytomnym przewie­
ziono do szpitala. Jak zdołano ustalić, wy­
żej wym’eniona targnęła się na życie z po­
wodu zawodu miłosnego.

Powracają dzieci
Poznań. — W wyniku starań Polskiego 

Czerwonego Krzyża, przybył do Poznania 
dalszy transport 88 dzieci polskich z Nie­
miec. Większość dzieci została podczas oku­
pacji wywieziona z różnych stron Po’ski 
przez okupanta w głąb Niemiec, celem zger- 
m awizowania.

Herb Gliwic
Gliwice. — Dotychczasowy herb miasta 

Gliwic przechodził na przestrzeni historii 
wiele przeobrażeń, a początków jego należy 
doszukiwać się jeszcze w XII w. Najstarszy 
herb z tego okresu przedstawia wieżę obron­
ną z jednej strony tarczy i orła Piastów O- 
polskich. Po najeździć szwedzkim mieszczań­
stwo z wdzięczności za ocalenie miasta przy­
jęło do herbu nowy motyw: Matkę Boską 
Częstochowską (postanawiając równocześnie 
rok rocznie odbywać pielgrzvmki do święte­
go miejsca; tradycja pielgrzymek przetrwa­
ła do r. 1908).

Obecnie przywrócić się ma stary herb 
GUwlc.

Brak spolcrzeiistwu prawdziwej i należytej
opieki społecznej

Warszawa. — Gdy się czyta codzienne 
szumne deklamacje działaczy P.P.S. i P.PJl. 
zdawałoby się, że tam „społeczników” wśród 
nich co nie miara. Tymczasem rzeczywistość 
wygląda Inaczej. Oto obraz, przedstawiony 
przez jedno z pism krajowych:

„Cierpimy na duży przerost żj’cia organi­
zacyjnego. Zalev.’a nas inflacja organizacyj 
i organizacj’jek, zwiąliów i związeczków. 
Rozproszkowaliśmy nasze życie społeczne, 
doprowadzając je do stanu, w którym można 
rale iwie wegetować”.

„Wystarczy zajrzeć na jedno czy drugie 
zebranie jakiejkolwiek organizacji społecz­
nej,, aby przekonać się, jak słabe w nich tli 
życie, jak nikłe jest zainteresowanie sprawa­
mi społecznymi nie tylko zwykłych członków, 
tych od płacenia składek, ale i członków za- 
zarządu.

Większość naszj'ch organizacyj nie speł­

nia zadań sobie nakreślonych. Program ich 
diiałajnoeci pozoetaje jedynie ua papierze. 
Zapanował w nich marazm, a niezdrowe am­
bicje są zdolne zniechęcić nawet ostatnich 
ideowców”.

Cierpimy’ na wielki brak l">ezinteresownych 
pra<:owników społecznych. Wszystkie orga­
nizacje, zarówno polityczne 1 zawodowe, jak i 
oświatowe, kulturalne oraz dobroczynne, 
skarżą aię na brak ludzi dobrej woli, goto­
wych do ofiarności i poświęceń. Za to mamy 
zatrzęsienie zawodowyxh „działaczy społecz­
nych**, przeładowanych tytułami j stanowi­
skami, godnościami 1 funkcjami, iriceznle wę­
drujących po zebraniach, konferencjach 1 
zjazdach, wpadających na ki'ka minut to tu, 
to tam, 1 wszędzie pozostawiających szarą 
codzienną robotę prawdziwym społecznikom”.

Jak na pismo Imajowe wyraźna dostatecz­
nie krytyka naświetlająca prawdziwe nastro­
je karierowiczów z P.P.S. i P.PJł. *

Jak zapobiec przyczynom nerwowości u dzieci
Najlepszym regulatorem zdrowia dziecka 

jak 1 rozwoju jego organizmu są odpowiednie 
warunki higieniczne i racjonalna metoda wy­
chowawcza.

Coraz częściej mówi się o nerwowości u 
dzieci, mimo pieczołowitej opieki i staranne­
go odżywiania. Zatroskane matki szukają 
przyczyn, nie spostrzegając, że najczęściej 
same ponosz-i tu winę.

Do nerwowości dziecka ogromnie się przy­
czynia tzw. „straszenie dzieci’’. Jest to zupeł­
nie spaczony kierunek pedagogiczny. Z ust 
matki czy opiekunki słyszymy : jeżeli nie 
będziesz grzeczny1, to aię zawoła kominiarza”, 
„zjesz zupkę”, bo inaczej sprzedam cię Cy­
gance”. Dzieckiem trzeba tak kierować, a- 
żeby bez wszelkich zastraszeń spełniało na­
sze życzenie — źle jest, jeżeli czyni to tyl­
ko pod groźbą zastraszeń, .liii „dziad” ani 
„cyganka” ani .Jcominiarz” nigdy w umyś­
le dziecka nie powinny kojarzyć się z czymś 
odstraszającym czy budzącym postrach, prze­
ciwnie, trzeba dziecku wyiajać, że to są ta­
cy sami ludzie jak i my, tylko albo z ra­
cji swego zawodu brudniej odziani, albo n- 
bodzy’ i starzy wlekłem, j. np. ów „dziadek”, 
Rtóry’ zasługuje tym wdpoej na współczu­
cie i symjiatię. Na pewno osiągniemy k'psze 
rezultaty przez, pouczenie i praktyczne za­
stosowanie, polegające na daniu ubogiemu 
wsparcia — niż przez powyższą metodę. Nic 
więc dzkmego, że jeśli świadomie wzbudza­
my w dziecku lęk 1 strach, musi ono stać się 
nerwowe.
NERWICE LĘKOWE

Stąd niedaleko już do wszelkich innych 
nerwic lękowych. Dziecko będzie się bało 
ciemnego pokoju, nie zechce wieczorem sa-; 
mo usypiać, stronić zacznie od obcych Judzi, 
obawiając się podświadomie spotkania wśród 
nich jakiegoś strasznego osobnika.

Druga przyczyna nerwowości leży w do­
starczaniu nieodpowiednich dla wieku dziecię­
cego rozry wek. Niejedna matka, biorąc dziec­
ko do lana, czy na innego rodzaju widowi­
ska, sama miała możność przekonania się, 
jak bardzo dziecko po opuszczeniu sali jest 
podniecone, rozpalone z niezdrowo pło­
nącymi oczyma. Silnie podniecona wy obraź­
nia Uitenśyłvnle pracuje w dalszym ciągu 1 
oszołomiono dziecko poczyna snuć jakieś fa- 
tastyczne sny na jawie, staje się wobec swe­
go otoczenia jakby nieprzytomne, nie może 
usnąć, a jeśli usypia, to budzi się gorącz­
kowo Inb we śnie męczą je chorobliwe wizje.

SEN WAŻNYM CZYNNIKIEM ZDROWIA
Sen dziecka jest niezmiernie cenną rzeczą. 

Jest on zjawiskiem naturalnym i koniecz­
nym. Dłuższe pozbawianie snu grozi śmier­
cią, krótsze — rozmaitymi zaburzenfaijui na­
tury organicznej lub w sferze duchowej.

Dbałość o wygodę we śnie 1, warunki higie­
niczne są kardynalnym warunkiem zdrowia 
dziecka. Ponieważ systematyczność 1 punktu­
alność w życiu dziecka jest przedmiotem 
pierwszej wagi, przeto bezwarunkowo należy 
przestrzegać i pory spoczynku. Niedorzecz­
nością jest i krzywdą staje się dla dziecka, 
jeżeli ze względów’ towarzyskich rodziców, 
przyjmujących up. gości pójście na spoczy­
nek dziecka przedłuża się do godz. 12 czy 1 
wr nocy.

Dziecko codziemiie i niezmiennie powinno 
kłaść się spać o ustalonej godzinie 8—9, Po­
kój przed snem winien być przewietrzony. 
Odzież dzienna zmieniona na przestronną 
nocną bieliznę. Czysta, wygodna pościel przy­
śpieszy ruile uczucie senności.
NIE PRZEBYWAĆ SNU DZIECKA

Niedopuszczalne jest podczas usypianki 
dziecka nastawianie głośnika. Dziecko czę­
sto będzie się budzić, a sen nerwowy’ i go­
rączkowy przejść może łatwo w chronicz­
ny,-wyczerpujący doszczętnie wrażliwy dzie­
cięcy organizm, eleżeli nawet twierdzimy, że 
dziecko się przyzwyczaj, to na pewno odhije 
się to na jego systemie nerwowym. Przy’ łó­
żeczku dziecka nie należy palić papierosów, 
ani prowadzić głośnych pogawędek czy kłót­
ni.

Szkodliwie wpływa na wyobraźnię dziecię­
cą opowiadajiio przed snem bajek (i to czę­
sto o upiorach, duchach czy diabłach). Dziec­
ko zmęczone uśnie wprawdzie, ale we śnie 
podświadomie wyobraźnia dalej pracować bę­
dzie, dziecko zrywać się będzie w potach i lę­
ku, nastąpi przyspieszone bicie serca, może 
wznieść się temperatura, a nawet nieraz wy­
wiązać się mogą zaburzenia psychiczne. 
14’szystkiego co odbija się zbyt silnie na u- 
czuciowości dziecięcej, powinno się starannie 
unikać.

Snu dziecka nie powinno się przerywrać. 
Najlepiej, gdy wypoczęte samo się przebudzi.

Jeżeli powiemy nawet, że nasze warun­
ki mieszkaniowe nie sprzyjają bezwzględ­
nej ciszy, to zawsze domownicy chętnie dą­
żyć będą w Imię zdrowia i miłości dzieclia, 
do ograniczenia hałaśliwości do minimum.

@X3>^)-®<E><»:<3>€X$X3xexź

Wygodne., 
praktyczne 

i modne 
stroje sportowe 

Twórcy mody pomyśleli 
również o garderobie od­
powiedniej do przejaż­
dżek rowerowych. — Na 
zdjęciu widać kilka prak 
tycznych j ładnych mo­
deli: komplet, składąjący 
się zc spodni i żakietu; 
spódniczka i ka4ixizell<a z 
jednakowego, wełniauega 
materiału; dwa skromne 
modele, złożone ze spód­
niczki i pulloveru i w 
końcu zgrabne szorty, 

skompletowane 
przestronną bluzą.

irbto: Record)

prakttł€X«<*
Kamienie szlachetno i imitacje czyści się 

w'odą kolońską za pomocą, miękkiej szczo­
teczki.

Noży nie należy myć w’ gorącej wodzie, 
bo tępią się.

< zas pieczenia i gotowaniu
Baranina mało wypieczona: 10 minut na 

każdy funt.
Baranina dobrze wypieczona: 15 minut na 

każdy funt.
Cielęcina dobrze wypieczona: 18 do 30 mi­

nut na każdy funt.
Bułeczki na proszku: 10 do 2.5 minut.

kti”!
Nim irięc będzie się miało odwagę = 

krytykować postępowanie władz pań­
stwa, w którym zagwarantowana w 
konstytucji wolność stowarzy szeń ist­
nieje w rzeczywistości, trzeba da^3 
przykład stosoivania jej u siebie.

Krajowy Kongres
PARYŻ- —* Krajewy Kongres Partii So­

cjalistycznej, &FJ.O. odbędzie się w dniach 
26 1 27 kwietnia br. w Clichj .

Pierwszomajowa manifestacja 
R.P.F. w Paryżu

Paryż. — Zastępca sekretarza, R.P.F., 
Baumei zapowiedział, że partia jego ergani- 
eOje na dzień 1 maja wielką manifestację w 
Paryżu.

Podróże gen. de Gaulle
Par; ż. — Gen. de Gaulle, przywódca R.P.F. 

odwiedzi w końcu IcAletnia kilka miejscowo- 
żci w dep. Seine et Marne. W maju uda się 
do Chartres. 18 kwietnia, jak wiadomo, gen. 
de Gaulle wygłosi przemówienie na kongre­
sie krajowjnn R.P.F. w Marsylii.

Dzieci francuskie na wakacjach 
w Portugalii

Lizbona. — Do stoEcy Portugalii przybyło 
400 dzieci francuskich, ofiar wojny oraz 
200 dzieci robotników portugalskich, zamie­
szkałych we Francji. Dzieci spędzają waka­
cje wielkanocne u rodzin portugalskich.

Kongres studentów w* Nieei
Niceu. — Toczą się tutaj obrady 3«-go 

Kongresu Krajowego Związku Studentów. 
Praodstewidde stowarzyszeń studentów bel- 
<11skich, hiszpańskich i czechosłowackich u- 
czestniczą w kongresie jako
Kongres zakończy swe prace w dniu 4 kv iet 
nla. 1 ----------------------—

3fałżonkowie Joliot-Curie 
zaproszeni do Pragi

Praga. - Para uczonych, Fryderyk i Ire­
na Joliot-Curie oraz pisarz Vercors 
zaproszeni do Pragi na uroczjretoścl 600- 
lecia uniwersytetu praskiego, w dniach mię­
dzy 4 a 10 kwietnia.

C-iasto owocowe: 2 do 3 godzin.
Chleb w bochenkach: 40 do 60 minut. 
Gęś 8 do 10 funtów: 2 do 21/2 godzin. 
Kaczka domowa:, 1 do 1 godziny. 
Kaczka dzika: 12 minut na funt.
Ziemniaki: 80 do 45 minut.
Indyk 8 do 10 funtów: 12 minut na funt.
Kura: 15 minut na funt.
Ryby duże: 10 minut na funt.
Ryby małe: 20 do ^0 minut.
Szynka: 15 minut na każdy funt.
Wieprzowina dobrze wyiłicczona: 30 mmut 

na każdy funt.
Wołowina mało wypieczona; 8 do 10 minut 

na każdy funt.
W'otowina dobrze wypieczona: 12 do 15 mi­

nut na każdy funt.
„Człowiek ma cudactwa włele’J 
Tak elę dziwi młode ciele — 
Ja wolę trawę zieloną 
Niż maszynę rozpędzoną!

Przygody Rafała Pigułki i

.1 t!*6™61-

(Cląg dalszy)

^CIRaICIY_____<
( POWIEM J

SENSACYJNA |

Krcnrom dzisini Raf tluntaczy, 
Co szybkość pociągu titaesy, 
Ey się nłe lękały więcej 
Takie) maszyny pędzącej.

Przepisy kucharskie

58)

7 i pól miliarda fr. pozostawili 
. turyści we Francji w' r. IB’IT

Parvt _  Zestawienie sum, wyden^cn v
ub roku Francji przez tu^stów zagra­
nicznych okazuje ogólną sumę . 400 miliar­
dów franków Z sumy tej przejada na An­
glików: 5 milionów, 800 tys. funtów, cąU 
2 miliardy 800 milionów fr.; na Amery^w 
14 miHonów dolarów, czyli 1 miliard 7 )0 mi­
lionów fr.: na Belgów 400 mihonow fr bel­
gijskich. czj’ll 1 miliard fr trancuskich, na 
Szwajcarów 20' milionów fr. sz^ajc.. etyli 
500 milionów fr. franc, oraz 1 miliard 400 
mińnnów fr. na turystów t różnych mnji a,

Tj’mczasem Tadeusz czuje się nie­
swojo wobec Haliny. Nie może wta­
jemniczyć jej w swoje plany. Byłoby 
to wielką i niepotrzebną próbą, gdyby 
chciała odwieść go od raz powziętego 
postanowienia. Tadeusz pamięta gorz­
kie słow*a wypowiedziane przez Halinę 
po pierwszym nieudałym usiłowaniu 
zabicia Hitlera. Wprawdzie później Ha­
lina stwierdziła, że uczyniłaby to samo 
będąc mężczyzną, ale czy to było 
szczere?!

Nie, lepiej nic nie mówić Halinie. 
Trzeba uprowadzić ją na powierzch­
nię, a samemu wrócić tu z Fratizem. 
Nie ma sensu przewidywać w tej chwi­
li ostatecznego planu działania. Jedno 
tylko nie może ulec zmianie — Tade­
usz musi odnaleźć i zabić Hitlera.

— O czym tak myślisz Tadziu? — 
zapytuje Halina widząc zamyślenie na­
rzeczonego.

— O ile dobrze pamiętani, to masz 
ciotkę w Krakowie — mówi Tadeusz 
nie odpowiadając na pytanie. Wie. że 
będzie musiał rozstać się z Haliną. Nie 
może przewidzieć, kiedy będzie mógł 
znów ją ujrzeć; nie chce jednak potem 
długo jej szukać.

— Tak, mam, jeśli Kraków nie zo-' 
stał zburzony w czasie wycofania się 
Niemców.

— Myślę, że gdybyśmy musieli roz-

ALFRED 
BRONOWSM

Jajka z sosem cebulowym
4 jajka, 10 dkg. cebul!, mąka, ćwierć litra bu­

lionu (z koetki).
Uslekana cebulę udusić w maśle, gdy będzie 

miękka, dodać maki, rozprowadzić bulionem, go­
tować bardzo krótko. Ugotowane na twardo jajka 
obrać ze skorupek, pokrajać w dość grube krąż­
ki, ułożyć na salaterce i zalać gorącym cebulowym 
sosem. Można również ułożyć w ogniotrwałym na­
czyniu, zalać sosem, posypać utartym, ostrym se­
rem i tartą bułeczką i zapiec w piecyku. Do jaj 
podać tłuczone ziemniaki, lub lepiej kaszkę kra­
kowską ugotowaną na sypko.

*
Faworki z naleśników z sokiem

krajów.

łączyć się w czasie ucieczki, to u two­
jej ciotki w}*23iaczainy sobie punkt

I zborny,
I — Dobrze, lepiej jeśli będziemy na

wszystKo z góry przygotowani. Znasz 
jej adres?

Halina podaje Tadeuszowi adres 
ciotki. Tadeusz powtarza go kilkakrot­
nie, poczem mówi:

— Musimy jeszcze jedną rzecz u- 
zgodnić. Nie dowierzam Franzowi. Dla­
tego też należy zachować jak najdalej 
posuniętą ostrożność. Pamiętaj, nie 
wolno tobie nigdy znaleźć się między 
mną a nim! Mógłby wykorzystać cię 
jako tarczę i byłbym wobec niego bez­
silny. Poza tym musisz być mi ślepo 
posłuszna. Tylko w takich warunkach 
możemy spodziewać się wydostania na 
wolność.

— Dobrze Tadku, tylko...
— Co „tylko”?

Nie zrób jakiegoś...., nie powiem 
głupstwa, nie, raczej nie daj się ponieść 
nerwom. Mamy prawo być szczęśliwi; 
musimy wrydostać się razem na wol­
ność i wrócić do kraju. Dopóki jesteś 
ze mną zapomnij o zemście. Kara i tak 
ich dosięgnie.

Tadeusz nie potrzebował odpowia 
dać, gdyż w tej chwili drzwi otworzyły 
sie i Franz zupełnie trzeźwy w’saedl do

poKoju. Podejrzliwie spojrzał na roz­
mawiających, lecz zaraz uśmiechnął 
się, mówiąc:

— Zda je mi się, że im wcześniej 
stąd wyruszymy tym będzie lepiej. Je­
stem gotów do drogi.

— My także — odparł Tadeusz. — 
Chciałbym tylko najpierw włożyć cy­
wilne ubranie.

— To nic trudnego. Po drodze wstą­
pimy do pierwszego lepszego domu i 
\yybierzemy coś odpowiedniego.

— Wobec tego możemy natychmiast 
wyruszyć.

Ulice podziemnego miasta zmienify 
od wczoraj swój wygląd. Niektóre wej­
ścia do domów są zawalone, w chodni­
kach porobiły się dziwaczne szczeliny, 
światła przxrgasają.

Franz idzie pierwszy, chwilami jed­
nak i on zda je się być zaskoczony roz­
miarami zniszczeń. Widocznie doktór 
Berg niezbyt dokładnie poinformował 
go, co się stanie ik> włączeniu tajem­
niczej dźwigni. To zapewne też spowo­
dowało, że Niemiec stale przjńpiesza 
kroku.

I Nagle wyrasta przed nimi rumowi-

sko. Gruz blokuje podziemną ulicę od 
jezdni do sufitu.

— A to co?! — wykrzykuje Franz. 
Niespodzianka?! — pyta Tadepsz.

— Przecież my tędy nie przejdziemy, 
a to jest jedyna droga do wyjścia!

— Czy nie ma jakiegoś sposobu o- 
minięcia tych gruzów?

—■ Czekajcie, spróbujemy wejść do
wnętrza tego domu, jeśli nie będzie 
zburzone, to będziemy mogli ominąć 
gruzy.

Franz prawie biegnie. Widać, że nie 
miałby wielkiej ochoty zostać żywcem 
pogrzebany nawet dla bezpieczeństwa 
Fiihrera. Franz przystanął i pierś je­
go unosi się szybko ze wzruszenia. 
Wnętrze domu nie jest zawalone. Moż­
na obejść rumowisko,drzwiami łączą­
cymi podziemne domy.

— Chodźmy prędzej — przynagla 
Franz. —- Kto wie, co tu się jeszcze 
może zdarzyć.

Podziemne windy już nie działają, 
Franz z niepokojem spogląda na słab­
nące światło. I ono zgaśnie, a wten­
czas ciemność ogarnie ruiny podziem­
nego miasta. Tymczasem droga „wy­
dłuża” się. Trzeba iść w górę schodami, 
w^inijać szczeliny w chodnikach. 
Franz nie liczył się z tym, że tak szyb­
ko staną windy i że miasto naprawdę 
obróci się w perzynę.

Dotarli w końcu w pobliże miejsca 
prowadzącego na wolność. Widać to po 
twarzy Franza. choć nic o tym mó­
wi. Idzie już wolniej i czujniej,

(Ciąg dalszy nastą-pl).

owocowym
Usmażyć zwykłe naleśniki, najlepiej na wodzie, 

gdyż na mleku łatwiej przypalają się. Gdy prze- 
stygną i stwardnieją pokrajać je w długie, wąskie 
paski i smażyć na rozpalonym tłuszczu na patelni, 
jak faworki. Gdy lekko przyrumienią się, ukła­
dać na półmisku, obficie posypując cukrem-pu- 
drem wj-mleszanym z wanilią lub cukrem wani- 
linowym. Trzymać je przed podaniem w lekko cie­
płym piecyku, aby nie zwiotczały. Podawać do 
stołu polane sokiem owocowym, lub też sok podać w sosjerce.

Potrawy z cebuli
Zupa. 350 r. cebuli drobno pokrojonej wraz 3 

łyżkami usiekanN pietruszki udusić z łyżka thn-z- 
czu poczem dodać litr mleka albo litra mleka 1 
ęi litra rosołu i całość kilkakrotnie zagotować. Z 
kq!<d przetrzeć zupę przez sito, według smaku 0- 
sollc, przyprawić (jeśli mamy) gałką muszkatową 
i zaciągnąć jajkiem rozbitym w odrobinie wody. 
Zupę podawać z grzankami.

Z sosem pomidorowym. 500 g. cebuli (drobni) o- 
branej z łupiny moczyć w ciągu iednej godzinv, 
poczem zagotować krótko w osolonej wodzie., osu­
szyć na przetaku 1 udusić z 2 łyżkami oleju po­
sypać lekko cukrem i piec piecyku na brązowy 
kolor. Na wrdanłu lekko posolić, podawać z so­
sem pomidorowym i purśe z ziemniaków.

Sałatka. 250 g. cebuli, pokrojon-j w plastry 
Krótko udusić z łyżką tłuszczu, dodać do smaku 
sol], cukru i octu, dobrze wymieszać. Osobno on- 
dać do tego surową kiszoną kapustę. Do t-aHf. 
ki z cebuli dodać można również nieco ekstraktu z pomidorów.

*
Dobre faworki

- jaj*. 3 dk. cukru funt mąki, *4 
Sz^-mkl ,śrai*taąkł1. 5 dk. masła, kieliszek rumu 

u *.0?*®, 1a^a ubł<i 3 cukrem trzepaczka, ał 
J d"tT-V z",e*eją i masa narośnie < ubijać 20 minut) 

Wiać śmietankę, cukier, mąkę i rum '
Wszystko razem zagnieść na stolnicy, wałkiem 

dobrze wybić (20 minut). Ciasto rozwałkować bar- 
dzo cienko. Robić faworki 1 smażyć na gorący m 
tłuszczu (smalec wieprzowy); ciepłe posynyw-ić cukrem z wanilią. Trzeba około ftjnu^d2
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Jakie niespodzianki przyniosą nam 

niedzielne gry P.Z.P.N-u
NA FRONCIE LIGOWYM

Liga ma.pierwsze spotkania poza tobą. 
Pierwsza trójka w tabeli nie zmieniła miejsc. 
Wyścig zatem o pierwsze miejsce toczy się 
nadal.

Kapki Ostrlcourt po ciężkim boju zatrzy­
mał prowadzenie. Następuje Wicher Houdain 
dzięki pięknemu zwycięstwu odniesionemu 
nad groźną. Wiktorią. Ta mimo porażki za­
chowuje jednak nadal 3-cie miejsce.

Olimpia Divion 1 Diana poprawiły swoją 
lokatę w tabeli.

W niedzielę 4. kwietnia odbędą się dalsze

Wielkie zainteresowanie meczem
Francja — Wiochy

(Foto: Associated Press)

gry odwrotne. Zmierzą się w Divion Rapid — 
Olimpia.

Nazwy te same mówią za siebie. W spot­
kaniu tym ważyć się będą losy Raplda w 
utrzymaniu steru tabeli. Czy Olimpia zdoła 
pokonać Raplda. Własne boisko przema­
wia za tym. Do tego możliwości podskocze­
nie wzwyż i usadowienia się w pierwszej 
trójce każę typować Olimpię na zwycięzcę.

Wiktoria — Fortuna Bethune
Wyprawa Wiktorii będzie niełatwa. For­

tuna, której grozi spadek z Ligi uczyni wszy­
stko by punkty zachować dla siebie. Liczy­
my na zacięty bój 1 możliwą porażkę Wikto­
rii.

\ Wicher —- Diana
Zespół Płachty, który kroczy od jednego 

zwycięstwa do drugiego, nie będzie miał ła­
twego zadania. Diana wystąpi w wzmocnio­
nym składzie i prawdopodobnie zachowa 
punkty u siebie.

Unia Pecquencourt — Naprzód M. en O.
Spotkają się dwaj sąsiedzL Mecz będzie a- 

trakcją, toczyć się będzie o prestiż lokalny. 
Większe szanse na zwycięstwo dajemy Unii, 
gdyż grać będzie na własnym boisku.

Gwiarxla Lens — Gwiazda Bully
Dwie imienniczki z szarego końca. Za kan­

dydata na zwycięzcę uchodzić może Gwiazda 
Lens.

W pierwszej serii w poszczególnych spot­
kaniach były następujące wyniki:

Rapid — Olimpia
Wicher — Diana
Unia Pecquedcourt — Naprzód
Fortuna Bćthune — Wiktoria
Gwiazda Lens — Gwiazda Bully

8 narodowości w biegu kolarskim

Walka celników z przemytnikami na granicy 
francusko - belgijskiej

„ C1LARLEVILLE. — Różnymi sposobami 
posługują się przemytnicy w przywozie to­
warów i produktów żywnościowych z Belgii 
do Francji. Wszelkie środki uznają za dobre. 
W wyprawach swych używają już nie tylko 
samochodów zwyczajnnych, lecz pancernych.

Taki opancerzony samochód przemytniczy 
przejechał ostatnio przez granicę francusko- 
belgijską w Ardenach. Strażnicy celni do­
strzegli go. Natychmiast zarządzili pościg 1 
po szaleńczej i b®.r<Izo niebezpiecznej jeździć, 
dogonili przemytników.

Przemytnicy wezwani do zatrzymania się 
odpowiedzieli strzałami. Wynlązala się wal­
ka, w toku której jeden z celników został 
ciężko ranny. Dwaj przemytnicy, Andrzej 
Champenols 1 Juliusz Tournay, zostali aresz­
towani. Kierowca samochodu, Belg Andrzej 
Larzilłiere, zdołał się schronić na terytorium 
belgijskie.

W skonfiskowanym samochodzie znalezio­
no 8.000 kg. kawy’. Większe ilości tejże znaj­
dowały się w mieszkaniach wyżej podanych 
i aresztowanych osobników.

Nowa umowa górnicza

Jedno z największych wydarzeń w świecie 
piłkarskim będzie mecz Francja — Włochy, 
który zostanie rozegrany w niedzielę 4. kwie­
tnia w Paryżu. Popyt na bilety wstępu był 
tak wielki, że jak o tym donosiliśmy, liczni 
amatorzy w przeddzień wypuszczenia biletów 
w sprzedaż zaczęli wystawać przed biurem 
sprzedaży. Tysiące było tych, którzy dla o- 
trzymania biletu, poświęciło noc. Tłumy ocze­
kujących na bilety na avenue de 1’Opera, na 
której mieściło się główne biuro ich sprze­
daży.

Drużyna francuska na mecz 
z Włochami

Domingo (St. Fr.); Grillon (St. Fr.), Jon- 
quet (Reims), Marche (Reims); Culssard 
(St Et), Prouff (Rennes); Alpsteg (St. Et.), 
Helsserer (kpt.) (Strasburg), Baratte (Lille), 
Ben Barek (St. Fr.), Vaast (R.C.P.).

Komunikat W.G. i D. P.Z.P.N.-u

Pary±-Roubaix

Klabińskl 
reprezentuje barwy polskie 
Ponad 300 kolarzy zgłosiło się do 46 biegu 

kolarskiego Paryż-Roubałx. Komisja kwalifi­
kacyjna z zgłoszonych konkurentów zezwo­
liła na start 224 członkom.

Osiem państw będzie reprezentowanych w 
biegu, przyczyn* barw polskich bronił będzie 
Edward Klabińskl.

Prawda, w biegu startować będą poza tjm 
inni Polacy, lecz wobec naturalizac.ji ich, wy­
stępować będą w barwach francuskich.

W tejże grupie ujrzymy Marcelaka^Wittka 
i Pawlisiaka. /

Poszczególne narodowości będą reprezen­
towane w biegli, przez następującą ilość ko­
larzy:

Niniejszym po da je się do wiadomości, ii w nie­
dziele 4. kwietnia br. na boisku jDlimpii Divion 
restante rozegrany mecz o tytuł mistrza Klasy B. 
pomiędzy lUpidem Ostrlcourt a Olimpia Divlon na 
rok 1946-47, który zarazem będzie liczony w punk­
tacji o mistrzostwo roku bieżącego.

Sędzia neutralny.
Kol. Fnrmaniak jest proszony o przyniesienie 

dyplomu Klasy B. do p. żolnierkicwicza.
Kol. Musielak zabiera dyplom od p. żołnlerkie- 

wicza i dostarczy go do lokalu Olimpii Divion. Za­
biera go w przyjeździe przez Lens.

BYSKA, przew. W.G. i D.

Komunikat Diany Lievin
Wicher Houdain — Diana Lievin. W niedzielę 

dniu 4. kwietnia odbędzie się mecz o mistrzostwo 
Ligi. O godz. 13.15. Wicher Hondain II. — Diana 
TI. o godz. 15-tej. Wicher Houdain Liga —- Diana 
Liga.

Zaprasza się na boisko Diany sportowców z 
szybu 3. kompanii Lićrin. ZABZAD.

Francuzi...........................  106
Belgowie................................ 90
Włosi....................................,19
Holendrzy ............................. 3
Szwajcarzy............................. 2
Hiszpanie....................' . . 2
Luksemburczycy . . . . i
Polacy.......................................1

Uwaga Rodacy z Rouvroy i okolicy!
W niedzielę dnia 4. bm. odbędzie się na stadio­

nie w Rouvroy Wielki mecz piłki nożnej o mistrzo­
stwo P.Z.P.N.-u we Francji pomiędzy „Polonią” 
Mazingarbe. znaną z różnych zyrycięstw, a na­
szą młodą 1 tak dzielną drużyną. Rapidem. która 
już niejednokrotnie okazała swoją dzielność i 
szlachetność sportową. Aby ta młodzież była dal­
szą chlubą naszej kolonii, trzeba tej mło­
dzieży przyjść z pomocą i to nie z pomocą 
finansową, ale także braniem czynnego udziału tak 
w meczach, jak i przez przynależenie starszych 
sportowców lub sympatyków sportu, do miejscowe­
go klubu, by tym samym okazać, że kolonia miej­
scowa jest zadowolona z swej młodzieży sportowej. 
Widząc takie poparcie starszych sportowców i S5*m- 
patyków, napewno będzie wam wdzięczna a wdzię­
cznością będzie to, kiedy okaże swoje zwycięstwa.

To też mamy nadzieję, że w niedzielę dnia 4-go 
kwietnia br. nie zabraknie z kolonii nikogo na 
rak pięknym meczu.

Wszystkim kupcom i przemysłowcom za ich po­
parcie i dary złożone, składamy nasze staro­
polskie ,,Bóg Zapłać”.

Zarząd K. S. Rapid.

Wyniki z turnieje młodzieżowego 
Olimpii Divion

Na boisku w Divlon odbył się turniej młodzieżo-

(Foto: Record)
Finisz kolarzy z biegu „Criterium National’* ro­
zegranego w Paryżu. U góry w prawym rogu, zwy­

cięzca biegu Danguillaume.

„Tour de France’7 przez Lourdes
Trasa tegorocznego biegu kolarskiego do­

okoła Francji, „Tour de France”, prowadzić 
będzie przez Lourdes. Miasto, w którym znaj­
duje się cudowna Grota, wybrane zostało ja­
ko miejsce finiszu etapu. Biarrltz-Lourdes.

Biskup Lourdes przyjął również protekto­
rat nad biegiem.

W niedziele 28 marca: 
..Pogoń” Maries — „Ocean” C.-R. 
„Olimpia” Divlon — U.S. Bruay 

W poniedziałek 29 marca: 
..Ocean” C.-R. — „Olimpia” Divion 
„Pogoń” Maries — U.S. Bruay 

US Bruay zdobyło 1-szą nagrodę, „Pogoń’* 2-gą; 
„Ocean” C.-R. 3-cią.

8:0
1:8
2d
1:5

Uwaga Sportowcy z Divion i okolicy!
W niedziele 4 kwietnia przybywa do Olimpii Di­

vion silna drużyna „Raplda’’ Ostrlcourt aby roee- 
yr&e mecz o mistrzostwo P.Z.P.N.-u Będzie to 
bardzo piękntf mecz, na’który zapraszamy wszyst­
kich sportowców. Trzeba zachęcić Olimpię do zdo­
bycia dwóch cennych punktów. „Rapid” ze swej 
strony będzie chciał wywieźć 2 punkty z Divlon. 
Ora odbędzie się na boisku w Divlon, Place des 
Wtolles, Citś 80.

Początek meczów: o godz. 18.15 Olimpia IB — 
Rapid Ostrlcourt 1 B-; o godz. 15-ej Olimpia 1 A — 
Rapid Ostrlcourt 1’ A.

Tegoż samego dnia rozpoczynają się mistrzostwa 
młodzieży Okręgu Bruay. Młodzież Olimpu Divlon 
wyjeżdża do Fortuny Bethune. Zbiórka graczy w 
k-teilu p. Cróenna o godz 8 rano punktualnie.

Uwaga sportowcy z Divlon
W niedzielę 11 kwietnia Olimpia Divlon wyjeż­

dża do Naprzodu Montigny en Ostrevent aby ro- 
lezegrać mecz o mistrzostwo P.Z.P.N.-u. Zwolen­
nicy Olimpii, którzy, by chciell wyjechać z dru­
żyna są proszeni o zgłoszenie eię do sekretarza. 
Grutzmacher Leon. 10, rue de Soleil, Cite 30. Wy- 
"iazd nastąpi autobusem z lokalu p. Croenna. Ce­
na 150 fr. Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 9 bm. 
wieczorem. _____

Okr. KSMP - Billy Montigny 
Wyniki spotkań ping-pongowych

I oddziałów: Montigny — Harnee 3:9; Sallau- 
mlnes — Rouvroy 9:0; Billy — Mśricourt 9:0

II oddziałów: Harnes — Montigny 9:2: Rouvroy 
— Sailaumines 3:9; Mśricourt — Billy 3:9 

Rozgrywki na niedzielę 4 kwietnia
I ddziałów: Sailaumines — Montigny; Billy — 

Harnaś: Rouvroy — Mśricourt.
II oddziałów: Montigny — Sailaumines; Harnes 

— Billy; Mśricourt — Rouvroy.
Tabela I-seej części gier.

Oddziałów
1. Harnes
2. Billy

I: gier pkt.

3. Sailaumines
4. Montigny
5. Rouvroy
6. Mórtcourt

5
6
4 4
5
5

8
8
6
1
1

Oddziałów TI.
1. Billy
3. Harnes
3. Sailaumines
4. Montigny
5. Rouvroy
6. Mśricourt

gier pkt.
5
5
5
5

5
Komendant Świątek

10
8 
4* 
4
4 
0

Cz.

Ć V.. ■

■■■■

j ■

LENS 
oiiiiiimiHiiiiiiiiiimmiiinimiMiiiiiiiiimiiiiniiHiiiiiiiiiimtiłiuini ■ 
Wolna sprzedaż — bez punktów

Kupujcie dobrą wełnę
u: PERRISSIN, 1, Plaeę Jean Jaurśe — LENS 
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Rocznica i poświęcenie sztandaru 
K.S.M.P.Ż. w Calonne Lievin

K.S.M.P.-ż. z Calonne Lićvin zawiadamia Koda­
ków, iż 13-ta rocznica wraz e poświęceniem sztan­
daru odbędzie się w niedzielę 4. kwietnia br.

Program dzienny. — O godz. 9.80 Msza św. za 
druhny z Stowarzyszenia. Po południu o godz. 15.30 
poświęcenie sztandaru. Po tym przedstawienie na 
sail Hccquet (dawniej Allart) rue Emile Zola.

Na zakończenie zabawa taneczna.
Stowarzyszenie liczy, iż Rodacy jak najliczniej 

przybędą na uroczystość.
Stowarzyszenia, które nie otrzymały zaproszenia 

prosimy aby uważały to zawiadomienie jako zapro­
szenie.

HARNES. — Koło Zw. Rez. i b. Wojsk. R. P. 
podaje do wiadomości, że dnia 4-go kwietnia br. 
aierze udział w 25-!etn!eJ uroczystości Koła śpie­
wu „Jedność”. Zbiórka kolegów o godz. 15.30 w 
lokalu p. Gruchały. Zarząd.

HARNES. Koło Inw. Wojen, blerze udział w 
niedzielę dnia 4. kwietnia w rocznicy 25-lecia Koła 
śpiew. ..Jedność”. Zbiórka o godz. 15.30 w lokalu 
p. Gruchały.

HARNES. — Oddział ZUPBO bierze udział w 
niedzielę 4. kwietnia w 25-letniej rocznicy Koła 
śpiewu „Jedność”. Zbiórka o godz. 15.30 w lokalu 
p. Gruchały.

HAMELINOOXTRT.. — Jesteśmy bardzo 
szczęśliwy, że nam się urodził sjmek Jean- 
Pierre Paczyński, dnia 30-go marca 1948 r.

(813) RODZICE.
VERMELLES. — (Z świata zwierzęcego). 

— P. Ignacy Sarnowski posiada owcę, która 
w tych dniach wydała na świat 6 jagniąt. 
Jest to owca trzyletnia, przyczym w pierw­
szym roku dała 3 jagniąta a w drugim 4-y.

MAZINGAKBE - BBEBIS •— GBENAY. -- Msza 
św. v; niedziele 4 kwietnia odbędzie się w Mazin- : 
garbe (a nic w Brcbis) o gwdz. 12.15.

Spowiedzi będę słuchał w sobotę o godz. 18.30 w 
Brebis.

W Grenay spowiedzi słuchać będę w niedzielę 
przed Mszą św„ Ks. Gruse

KomunUiat Okręgu U. Zw. Pol. Kół 
Śpiew, we Francji

Niniejszym podaje się do wiadomości, iż zebra­
nie delegatów Okr. II. odbędzie się dnia 18. kwie­
tnia br. o godz. 10-tej rano w Bruay en Artois w 
lokalu „Cafe Jean”. Na porządku dziennym 
sprana Zjazdu. Uprasza się przeto wszystkie Koła 
o wysłanie swych delegatów na powyższe zebranie.

BRUAY EN ARTOIS. — (Bocznica K.S.M.P. M.) 
KSMP M. obchodzi w niedzielę 4 bm. 18-tą roczni­
cy swego Istnienia. Rano 0 godz:. 9.80 odbędzie się 
uroczysta msza św. i wspólna Komunia św. (spo­
wiedź w aobotę od godz. 17-ej i w niedzielę raiio 
od godz. 8-ej). Zarząd Stow, prosi wszystkie to­
warzystwa wchodzące w skład Komitetu Towarzyst 
Miejscowych, o wysłanie swych poczt sztandaro­
wych do kaplicy polskiej na 7-ce na godz. 9.30..

Po południu, o godz. 15 w salce przy kaplicy, 
odbędzie się zbiórka wszystkich druhów. Na 
zbiórce tej zostaną przedstawione bardzo ważne 
sprawy dotyczące Stowarzyszenia. Obecność każde­
go druha bardzo pożądana.

Wieczorem o godz. 19-ej zabawa taneczna w sali 
p. Kukiełczyńskiego. Podczas zabawy strzelanie 
do tarczy.

HOUDAIN. — Odczyt pt. „Stosunki polsko - 
rosyjskie na przestrzeni wieków” przez prelegen­
ta z Lille, odbędzie się 4-go kwietnia o godz. 
14.30. Wstęp wolny.

Po odczycie kwartalne zebranie T.U.R.
Zarząd T.U.R.-u

HOUDAIN. — Koło Muz. ,,Echo” podaje człon- 
kon do wiadomości, iż lekcja orkiestry „Tango” 
odbędzie się w lokalu p. Falgair w niedzielę 4 bm. 
o godz. 10 rano. Członek Ludwiczak Czesław wi- 
nlćn przybyć.

Zabawa wiosenna Kola Muz. Echo” odbędzie-się 
1 bm. u p. Pawłowskiego. Niespodzianki. Strze­
lanie do tarczy o nagrody.

LILLE. — Koło Rez. i b. Wojsk, jak najuprzej­
miej zaprasza wszystkich Polaków z Lille i naj­
bliższej okolicy na wiosenną zabawę taneczną, któ­
rą urządza w niedzielę 4. kwietnia o godz. 6-tej 
po południu, w lokalu „Pałała de la Biere”, przy 
Place de Bethune (na końcu rue de Bethune), 
wejście z rue Hopltal Militalre nr. 7, na I. pię­
trze. Jak zwykle, gra pierwszorzędna orkiestra 
mieszana.

EVIN MALMAISON. — Zarząd M.B.N.P.F. — 
Prezes: Szypuła Marcin: 484, Citś Cornuault. E- 
vin; sekr.: Sobieraj Henryk, 285, Citś Cornuault, 
Evin; skarb.: Witkowski Władysław.
OSTRICOUBT - OIGNIES i OKOLICA — (Wie- 
czór teatra'ny). — Tow. Teatralne „Wesoły Pomo- 
rxanin” urządza w niedzielę 11 kwietnia br. na sali 
św. Stanisława „Wieczór Teatralny” na który ser­
decznie zaprasza miłośników* sceny z miejscowości 
i okolicy. Program jak następuje: 1) Komedia w 1 
akcie pod tyt „Fanfaronady kapitana Matamora” 
jest to nowa sztuka J. Kowalskiego. 2) Opera w 
2 aktach pod tyt.: „Zamek na Czorsztynie” czyli 
„Bojomir i Wanda”. _
Przedsprzedaż biletów od dnia 5 kwietnia br. 
u skarbnika: Ą. Gattnera. Cite des Beaux Sorts 
nr. 138 (obok sali św. Stanisława) po cenie 40 
fr. i 30 fr.

UWAGA: ze wiględu na wartość sztuk, dla 
dzieci bez opieki wstęp wzbroniony.

„Le Monde” o meczu 
Cerdan — Krawczyk

Sprawozdawca dziennika paryskiego z me­
czu Cerdan — Krawczyk, przechodząc dó o- 
mówiania technicznego niedawnego spotka­
nia tych dwóch bokserów, stwierdza, że była 
to najsłabsza walka jaką Cerdan stoczył w 
swej karierze.

Zaskoczony taktyką Krawczyka, który 
wybrał walkę zwartą i pięknie się zasłaniał, 
zdenerwował się.

Sprawozdawca dodaje, że forma Cerdana w 
porównaniu z tą jaką wykazał w Nowym 
Jorku, była bardzo słaba a uderzeniom jego 
było brak -wykończenia.

Krawczyka sprawozdawca określa jako 
zawodnika roztropnego.

Komunikat Zw. Bractw Kurkowych 
we Francji

Bracia Kurkowi. Już wiosna się rozpoczęła. 
Taksamtf rozpoczęły się strzelania. Uprasza się 
brać kurkową o przystąpienie do dzieła 1 wyko­
rzystanie każdej niedzieli na strzelanie, gdyż nie 
długo będiemy składali egzamin ną wielkiej uro­
czystości w Maries, która odbędzie się z okazji 
poświęcenia sztandaru Związku.

Kapitanowie winni przysbosoblc swe. bractwa 
do tego wielkiego dnia, by członkowie ich wyka­
zali się jak najlepsza formą-

Krawczyk Wojciech Kpt. Zw. Bractw Kurk.

(Foto; Associated Press)
Francja — Anglia w rugby 15—0. — Spotkanie 
rozegrane w Paryżu wykazało przewagę drużyny 
tranniekiźj Poza wysoka techniką, cechował od­

dział francuski wielki zapał.

Komunikat Bractwa Kurkowego 
Divion

Bractwo Kurkowe podaje do wiadomości wazy, 
stktm miłośnikom sportu strzeleckiego, że organi­
zuje konkurs strzelania ostrego na strzelnicy i>. 
Croena. Citś 30. Nagrody można zobaczyć na strzel- 
nicy w każdą niedzielę o godz. 14.SO.

Uwaga dla amatorów strzelania
Stow. Koszykarzy urządza wielki konkurs strze­

lania do tarczy (naboje ostre 6 mm.) o nagrody.
Strzelanie trwać będzie 6 tygodni i rozpocznie 

się 4. kwietnia. Odbywać się będzie co niedzielę 
i święta od godz. 10-tej do 20-tej w lokalu p. Ca­
ron Jules (Cafś du Carage) w Calonne Rlćouart.

Międzynarodowy' Kongres 
Uniwersytetów

Paryż. — W Instytucie Języków nowo­
czesnych nastąpiło otwarcie międzynarodo­
wego kongresu Uniwersytetów. Szesnaście 
państw bierze w nim udział, między innymi 
również Polska.

Polskę reprezentuje prof. Hełczyński.

Trzech niebezpiecznych gangsterów 
aresztowano w Paryżu

Paryż. — Czterech zamaskowanych i u- 
zbrojonych bandytów napadło w 'dniu 27. 
stycznia na kasjera Kasy wypłat zasiłków 
rodzinnych w Garges les Gonesses. Trzech z 
czwórki napastników zidentyfikowano. Byli 
nimi: Andrzej Cha tain, Emil Jouanneau 1 
Jerzy Delemarre. Trójkę tę aresztowano, u- 
krywa się dotąd czwarty gangster, znany 
tylko z imienia Gilbert.

rABYź. — Zebranie dyekusyjne Polskiego Tow. 
Technicenego. — Dnia 9-go kwietnia odbędzie eię 
zebranie dyskusyjne na którym kol. Henryk Prus, 
zapozna zebranych z ostatnimi wiadomościami z 
technicznej 1 gospodarczej prasy krajowej. Ze­
branie odbędzie się w lokalu, 23, rue Taitbout 
(metro: Chaussśe d'Antin lub Opera) o godz. 20.15.

TBOYES. — Zebranie Z.K.M.K. odbędzie eię 4. 
kwietnia o godz. 15-tej w Cafe du Musś (obok ka­
tedry).

Pożar lasów w dep. Sarthe
Le Mans. —' Pożar zniszczył 5 hektarów 

lasu* pomiędzy Saint Leonard des Bois a 
Moulins les Carbonnel. W wyniku przepro- 
yadzonego śledztwa stwierdzono, że ogień 
został podłożony, żandarmi z Fresnay poszu­
kują podpalaczy.

Drugi z pożarów skonstatowano w Silić le 
Guillaume. Spaliło się 4 hektary lasu.

Włamanie do dwóch merostw
, w dep. Sarthe
Le Mans. — Włamywacze zakradll się nocą 

do biur merostw w Sissey sous Courcillon i 
Saint Christophe sur le Nais. Skradziono bo­
ny ubraniowe oraz większe ilości kartek 
żywnościowych.

żandarmerie okoliczne wdrożyły dochodze­
nia i poszukują włamj*waczy.

MONDEVILLE. — Zarząd Koła b. Grenadierów 
I Dywizji. Prezes: Kąska Bolesław; sekr. Palecz- 
ny Antoni; skarb.: Malczewski Stanisław. Kore­
spondencje należy przesyłać na uadres sekretarza: 
Paieczny Antoni, rue de Bois nr 14/7.

BOURGES (Cher). — Zarząd Stow. Rez. 1 B. 
Wojsk. Prezes: Stefański Piotr, 4 rue de Pignoux, 
Bourges; sekr.: Ortach Józef. Asnieres les Bour­
ges (Cher); skarb.: Starzak Józef; chorąży: Kne- 
hlewskl Józef; kom. rew.: Dubiel Józef i Gałka 
Józef.

FBAIS MARAIS. — Zarząd Gniazda Sokoła upra­
sza miejscową młodzież polską jeszcze niezorgani- 
zowaną o wstępowanie do szeregów Sokoła, ćwi­
czenia odbywają się co czwartek o godz. 18-tej i 
w niedzielę o godz. 10-tej w siedzibie Sokoła.

MONTREUIL. — (Tragiczny zgon). — 
Motocyklista Max Duminy, powracając z 
Saint Josse do Montreuil, odkrył na szosie 
pod miastem jeszcze ciepłe zwłoki robotnika 
rolnego Piotra Verrolet. żandarmeria mlejsco 
wa przeprowadziła dochodzenia 1 ustaliła, że 
Piotr Verrolet, powracając nocą rowerem do 
domu, spadł z niego tak nieszczęśliwie, że w 
uderzeniu o ziemię poranił elę ciężko.

i.— ...............................

Wy Aar xenia dni«
DOUAI. — Blisko 80-letni Alfons Delcrolx 

z Beuvry les Orchles, popetoil samobójstwo.
LILLE. — Siła lillskiej radiostacji zostanie 

podniesiona do 100 kilowat. *
LILLE. — Pani Faussart Gabriela zmarła 

wskutek zatrucia gazem świetlnym.
IJLLE. — żołnierzowi amerykańskiemu 

Jimmy Williamsowi skradziono większą su­
mę pieniędzy.

VALENCIENNES. Algerczyk Mahomet 
Akii, posądzony o zabójstwa Belga Jenarda 
z Qmevrain, przyznał się do winy.

VALENCIENNES. — Robotnik rolny z 
Havechln, 25-letnl Alfred Meurezzln, popełnił 
samobójstwo. Denat, który był jeszcze przed 
rokiem w Indochinach, zapadł tam na silny 
rozstrój nerwowy.

* SAINT POL SUR MER. — Robotnik Eu­
geniusz Agueray z Dunkierki, wypad! z sa­
mochodu ciężarowego. W uderzeniu o ziemię 
uległ ciężkim obrażeniom na całym ciele 1 
zmarł.

DUNKIERKA. — Na Morzu Północnym u- 
kazały się miny. Admiralicja angielska u- 
znała obwód ujścia rzeki Tyne za niebezpie­
czny.

BUSIGNY. — Nieznani sprawcy uszkodzili 
stopy kolejowych urządzeń sygnalizacyjnych.

W Lens została podpisana nowa konwencja zbio­
rowa dla górników i pracowników na powierzchni.

Umożliwia ona górnikom możliwość żądania 
przeniesienia do wj-ższej kategorii.

Mogą przejść z 1-ej kategorii do 2-ej: pomocnik 
traktorzysty i robotnik zw. „manoeuvre de force”.

Z 2-giej kategorii do 3-ciej: ramler blorący ka­
mienie z zony ramlowanej (fotrdroyage) i wyble- 
racz kamienia z węgla, którym to kamieniem za­
sypuje otwarto pola (remblal).

Z 3-ciej kategorii do 4-tej: Kwalifikowany bu­
downiczy (boiseur), robotnik przerzucający pasy 
i ruczkl, maszynista w szybiku (burda) oraz po­
mocnik ^przestawiacza słupów (pile).

Z 4-ej do 5-ej kategorii: Kierownik ekipy prze- 
stawiaczy pasów i ruczek, rabowacze chodników, 
.(deboiseur i decadreur en vole).

Z 3-ej do 5-ej kategorii: Robotnik zajęty napra­
wianiem chodników fedrunkowych.

Prócz tego kwalifikowany „rocheur” oraz wier­
tacz mogą, domagać się klasyfikacji w 5-tej kate­gorii.

Górnikom przechodzącym z jednej kategorii do 
drugiej przysługuje prawo do podwyżki stawki 
płac od 1-go lipca 1947 roku.

Zaległość ta z premią (prime de regularlte), wy­
nosi dzienrlie dla górników:

Przechodzących z 1-ej kategorii do 2-ej:
ą) od 1-go lipca 1947 do 31 grudnia 47. 37.90.

od 1-go stycznia 1948. 30 fr. 70 cent.
Przechodzących z 2-ej kategorii do 3-ej:
a) od 1-go VII. 47 do 31. XII. 87 fr. 90 cent.
b) od 1. I. 48. — 50 fr. S0 c.
Przechodzących z 3-ej kategorii do 4-ej:
a) od 1. VII. 47 do 31. XII. 47 — 41 fr. 70 cent.
b) od 1 stycznia 1948, 55 fr. 35.
Przechodzących z 4-ej do 5-ej kategorii:
a) od 1. VII. 47 do 31. KII 47 r. — 45 fr. 55 cent
b) od 1 stycznia 1948, 60 fr. 40.
Przechodzący z 3-ciej do 5-cj kategorii: 
ą) od 1. VH. do 81. XII. 47 - 87 fr. 15 cent, 
b) od 1. I. 48 — ll.j fr. 75 cent.

LION. — (Mężczyzna, który uprowadził 
7-letnią dziewczynkę, aresztowany). — Przed 
niedzielą palmową, jak o tym donieśliśmy, 
została uprowadzona 7-letnia Monika Carni- 
sullis. Po trzech dniach odnaleziono bezradne 
maleństwo na jednej z ulic miejskich. Mała 
Monika opowiedziała swoje przejścia. Po­
czątkowo jednak nie dawano wiary jej zez­
naniom. śledztwo je potwierdziło. Po dwóch 
tygodniach poszukiwań aresztowano niezna­
jomego mężczyznę. Jest nim karany już za 
wykroczenia przeciw moralności, Joanny 
Saint Andrć. Aresztowany przyznał się do 
winy.

Szesnastoletni wyrostek 
zabił 7O-!etnią wieśniaczkę

Zabójca został areszbjwany 
36 godzin po morderstwie

Bourg en Bresse. — \V wiosce Sulignat w 
dep. Ain została zamordowana wieśniaczka, 
70-letnia pani Millet. W gminie zapanowało 
zrozumiałe oburzenie i wszyscy dołożyli sta­
rań, by zbrodniarz został jak najwcześniej 
odszukany 1 ujęty.

żandarmeria zjechała do wioski t po 36-ciu 
godzinach dochodzeń ujęta winnego. Zabójcą 
wieśniaczki był 16-letnl robotnik rolny Szy­
mon P.„, zatrudniony w fermie jednego z 
wieśniaków w Illlat, wiosce odległej kilka ki­
lometrów od Sulignat.

LIMOGES. —- (Ujęcie włamywacza). — W 
miejscowości Ussel pod Limoges ^kradziono 
jedną z piekarń. Wyśledzeniem sprawcy kra­
dzieży zajęła się policja z Limoges. Okazał 
się nim Niemiec Robert Uerboter. Areszto­
wano go w Limoges.

Krwawa tragedia w’ rodzinie listonosza 
pod Agen

Agen. — Pożycie w domu emerytowanego 
listonosza Ludwika Mercier z Miremont de 
Guyenjie, było nieznośne. Ostatnimi czasy 
dochodziło do częstych i gwałtownych kłótni. 
Listonosz, mężczyzna brutalny i alkoholik 
nie mógł się zgodzić z swą żoną. We wtorek 
w południe doszło pomiędzy małżonkami do 
ponownej jeszcze gwałtowniejszej wymiany 
zdań, podczas której listonosz chwycił za fu­
zję i wystrzelił do niewiasty. Nabój ugodził 
ją i zabił na miejscu.

Zabójca, ojciec czworga dzieci, został a- 
resztowany.

Na miejsce zbrodni zjechały władze sądo­
we z Marmande.

ANGOULEME. — Rada Narodowa Polaków e&- 
praaza wszystkich delegatów, w skład jej wcho­
dzących na walne zebranie, które odbędzie się w 
sali „La Maison du Peuple”.

Również P.P.S. zaprasza swych członków na 
swoje zebranie. Będą omawiane sprawy zbiorowe­
go wyjazdu do Polski, likwidacji związku, wyjazdu 
na urlop, legalizacja związku, sprawy ubezpieczeń 
społecznych 1 uprawnień itd.

Kampania 
za obniżką cen

Tablica wskazuje z jed­
nej strony ceny najniższe 
jalde za poszczególne 
produkty płacono na tar­
gu, po drugiej ceny, któ­
rych kupujący nie po­
winni przekroczyć, jeśli 
chcą dopomóc władzom 
w walce z nielegalnym 
rj-nkiem 1 paskarstwem.

(Foto: New York Times)

Następstwa nieostrożności
Miluza. — Alfred Winsch z Wettolsheim, 

kupił sobie strzelbę. Chcąc ją wypróbować, 
naładował ją i wystrzelił nabój do lasu. 
Nieszczęście chclało, źe przez las wówczas 
przechodził Józef Butterlin. Nabój ugodził 
Butterllna, zabijając go na miejscu.

Wisch znikł. Wszelkie poszukiwania nie 
dały żadnego rezultatu. Przyjmuje się, że 
popełnił on samobójstwo.

MILUZA. — (Zazdrosna Aurelia zabiła) 
siekierą swego męża). — Aurelia Schaub,, 
zamieszkała w Miluzie, zabiła podczas snu 1 
swego męża, Karola Schauba. Narzędziem I 
zbrodni była siekiera. Męźobójczynj usiłowa- j 
ła następnie odebrać sobie życie przez prze-' 
cięcie żył u rąk. Schaubową aresztowano. .

WITTENHEI3I - THEODOR. — Koło Byłych ’ 
Wojskowych i Rezerwlsów podaje do wiadomości, 
że w dniu 4 kwietnia w sali p. Becka w Ensishelm 
urządza przedstawienie pt: „Teatr Amatorski”. 
Początek o godz. 15. Po przedstawieniu odbędzie 
się zabawa taneczna.

Zapraszamy se rd etanie wszystkich Rodaków ■ 
tak miejscowych jak i pozamlejscowych.

Wiadomości z BELGII
Transporty do Kraju z terenu Heigii
BRUKSELA. — Jak eię dowiadujemy w br. 

pierwszy transport repatriacyjny odejdzie z Bel­
gii do Kraju w czerwcu br.

Zamierzający wyjechać transportami repatriacyj­
nymi do Kraju winni się zgłosić w terminie do 
15. maja br. w placówkach konsularnych lub u 
delegatów Konsulatu Generalnego B.P. w Brukseli 
w miejscowościach i terminach ogłoszonych przez 
Konsulat. / (Lii.)

Z Koła Polek Żywego Różańca
FEBONNES LE BINCHE. — Ostatni wybrany 

Zarząd tut. Koła przedstawia się jak następuje: 
Prezeska: M. Janowska, east.: M. Kędzierska; 
sekretarka: F. Liberda; skarbniczka: J. Karasek; 
komisję rew. tworzą: Z. Skrzypczak i Z. Angow- 
ska. (Lii.)

Węgiel polski dla gospodarki Belgii
W ubiegłym tygodnia Belgia otrzymała dalszy 

transport węgła polskiego. Mianowicie w porcie 
Gandawie wyładowano 4 okręty między nimi polski 
8.8. „Wilno” z. 10.474 tonami, w porcie Antwerpii 
zaś wyładowano 2 okręty — jeden polski s.s. 
„Poznań” — z 7.722 tonami. (Lii.)

U
(33st.

Ciągnienie Loterii Narodowej
5-U TRANSZA

wrS"w^T,C« | SERIA A | SERIA B

3 500 500
9 500 500

40 800 2.000
79 1.000 2.2UO
87 1.300 2.600
96 1.400 3.000

981 3.000 6.000
122 4.000 8.000
875 5.000 10.000

8.651 45.000 15.0001.504 60.000 20.000
5.83G 75.000 ‘25.000
0.832 90.000 30.000
5.885 120.000 40.000

33.268 180.000 60.000
15.327 210.000 70.000
23.303 240.000 80.000
09.515 270.000 90.000

058.438 400.000 1'90.000
027.406 4.00.000 100.000231.809 100 000 100.000
100.618 1.000 000 soo.oon
158.929 t.500.000 200.000
190.135 2.500 00Q soo.ooo
079.144 10.000.000 5.000.000

Z strzeżeniem wszelkich ewentualnych omyłek 
Następne ciągnienie 7. kwietnia br.

Galeries de Mobiliers
25, rue de Łondres. 25 —LENS (P. de C.) (36 st)

Duiy WYBÓR MEBLI wszelkiego rodzaju
Komplety kuchenne —- Jadalnie — Sjpialnle — Kanapy-łóżka — Łóżka itd.

Na żądanie ułatwienia w płaceniu. — Mówi elę po polsku

Uwaga Radiosłuchacze!
W poniedziałek 5-go kwietnia o godz. 13.05 

można usłjszeć dwa walce iriedeńskle mło­
dego kompozytora emigracyjnego Stani­
sława Ratajskiego z Harnes (P. de 
O.) na falach, Chaine Parisienne.

Wykonane będą: ,,Wiedeńska Miłość” i 
„Wiosna w Wiedniu”.

H. SZUKAŁA Tłumacz Przysięgły 
20-ter, Av. de la Marne, SEDAN (Ardennes) 

Korespondent dypl. Francusko - Angielski 
Dypl. British Chamber of Commerce

Wszelkie tłumaczenia sądowe, urzędowe, cywilne —• 
śluby, naturaliiacje, rozwody, sprawy w Polsce 

sprowadzenia rodzin.
Uprzejmie zawiadamia Rodaków o przeniesieniu 

swej kancelarii pod adresem :
11, rue de Strasbourg, SEDAN (Ardennes)

(poprzednio Adwokat M-e Antoine)
(810

Drobne ogłoszenia
Zebrania

na niedzielę 4 kwietnia br.
ABSCON. — Kolo Polek im. Król. Jadwigi o 16 

u p. Jankowskiego.
ABSCON. — Tow. gimn. „Sokół” o 11 u p. Jan­

kowskiego (kwartalne).
AVION. — K.8.M.P.-M. o 15 w Starym Kościele.
BARLIN. — K.T.M. o 15 w sali zebrań (nadzwy­

czajne — zaprasza się tow. należące do KT3I i 
tow. katol. nie należące jeszcze).

BILLY MONTIGNY. — Oddział ZUPBO O 10 U 
pani Ryńskiej (walne).

BRUAY EN ARTOIS. — Tow. 6w. Barbary o 15 
w siedzibie (kwartalne — rew. kasy o 14.80).

BRUAY EN ARTOIS. — Sekcja Starców przy 
C.G.T. I F.E.P. o 15 w Barze Polskim.

BRUAY EN ARTOIS. — Tow. Hodowlane „Chów 
Międzynarodowy” o 10 u p. Gessanse (Bid. Basly).

CALONNE BICOUART. — Koło b. Członków 
P.O.W.N. o 10 u p. Pokojsklej (kwartalne — rew. 
kasy o 9.30).

CALONNE BICOUABT. — Sekcja przy CGT o 
10 u n. Pokojsklej (kwartalne).

DOURGES. — KPH o 15 u p. Katarzyńskiego, 
(kwartalne — rew. o 14.30).

DOURGES. — Tow. gimn. „Sokół” o 16 u p. Ka­
tarzyńskiego (kwartalne — rew. o 15.30).

DIVION. — Tow. gimn. „Sokół” o 10 u p.
Croena.

DIVION. — Tow. fiw. Barbary o 16 u p. Croena.
ESCAUDAIN. — Tow. Polek im. Królowej Wan­

dy o 15 u ks. Pietrowiaka.
EVIN MALMAISON. — M.B.N.P.F. 0 14 u p.

Rychłowskiego. (Wybór komisji repatriacyjnej).
FBAIS MABATS. — Gniazdo Sokoła o 11 u p. 

Piaseckiego.
HABNES. — Tow. gimn. Sokół o 14 u p. Gru­

chały. (Po zebraniu Tow. bierze udział w 25-tej 
rocznic/ Koła Śpiewu „Jedność”).

HOUDAIN. — Klub Mandolinlstów „Sonora” o 
10 u p. Pawłowskiego (kwartalne).

HOUDAIN. — Gniazdo Sokola o 14 u p. Paw­
łowskiego (kwartalne — rew. o 13.30).

HOUDAIN. — T.U.R. o 14.80 u p. Pustelnika.
HOUDAIN. — Sekcja przy C.F.T.C. o 15 u p.I a ern
LENS, 12-ka. — Koło Zw. Inwalidów Woj. o 10 

w Cafś „Familia" (zabrać wszelkie dokumenty).
LIBERCOITRT. — Tow. św. Barbary o 14 u p.TST o w a 1 a Ir i a
MACOU CÓNDE. — Tow. św. Barbary o 16 u 

p. Marciniaka.
MABLES LES MINES. — Koło b. Członków 

P.O.W.N o 10 u p. Lisa.
MONTIGNY EN QSTBEVENT.------ KSMP.-M.

o 18-tej w salt zebrań.
NOEUX LES MINES. — Bractwo Kurkowe o 

15 w sali polskiej (kwartalne — rew. o 14.to. — 
Próbne strzelanie orzed zebraniem.

NOEUX LES MINES. — Tow. Polek Im. Dzie- 
wicv Orleańskiej o 15 w Sali Polskiej.

ROUVROY. — Bractwo Korkowe „Dobry 
Strzał" o 17 u p. Woźniaka. (Przed żebraniem 
strzelanie ćwiczebne).

ROUVROY NOUMEA. — K.T.M. O 18 w Cafś 
Boulevard (winnv przybyć zarządy towarzystw 
naleiacvch do KTM.).

ROUVROY NOUMEA. — ZMP „Grunwald” o 
14.30 u p. Pelczvka.

SALLAUMINES. — ZUPBO o 15 u p. Kudła- 
szvka.

ROMAIN. — Koło Zw. Inwalidów Woj. R.p. o 
10 w sali zebrań (uprasza się przynieść rejestra­
cje).

VALENCIENNES. — Koło Bez. i b. Wojzkowych 
o 15 «v Cafś Jean.

VENDTN LE VIEIL, 10-ka. — O.P.O. O 16.30 U
WAZIERŚ - CLOCHETTE. — Stow. b. Człon- 

ków POWN o W o p Napierały.

O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- ) 
■owaę: „Narodowiec”, LENS (P. de C.).

O Na odpowiedź lub na przekazanie tgło- 3 
sień na ogłoszenia, które ukazały się pod # 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu tnaczki, a na kopercie napisać oprócz § 
adresu, podany numer ogłoszenia.

ee Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada,

■Pracy poszukuj;# IOO fr- •
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej;
— za każdy dalszy wiersz 25 franków.! 

- ■ -----
NIEWIASTA, lat 60, poszukuje pracy domowej 

w polskiej lub francuskiej rodzinie. Oferty do: 
SZYMKOWIAK, rue Isaac, ECAILLON par'Mon­
tigny en Ostrevent (Nord). (798)

W’olne miejsca 150 fr.
<za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
— ta każdy da lazy wiersz 40 franków.)

Poszukuje się pierwszorzędnej SPODNIABKI.
Zgłosz. do: .Wiktor KO WANDY, 46, rue Ernest
Letombe, AVION (P. de C.). (Sól)

Do składu spożywczego potrzebna SŁUŻĄCĄ do 
wszelkiej pracy domowej I do pomocy w składzie, 
w wieku 23 do 35 lat, biegła w liczeniu i znająca 
dobrze język francuski. B. dobre miejsce u Ro­
daków. Wysoka płaca. Zgłosz. do: ' ALIMEN- 

BINEAU. 3, Bld. Verdun, COURBEVOfF. (Seme).(8(r)

SŁUŻĄCA - KUCHARKA, lubiąca dzieci, no 
trzebna do rodziny katolickiej. Zgłosić się pod 
adresem: 12, rue Desmazlśres, LILLE (Nord). 
____________________ (808)

Potrzebny CZELADNIK PIEKARSKI na 1 i»b 
\ d0: CAFE JEAN & BRUAY en
ARTOIS (P. de C.). (809 >

Potrzebny od zaraz CZELADNIK RZEŻNICKI. 
Dobre wynagrodzenie. Zgłosz. do: RESLER Rzeż- 
nictwo, Impasse de la Citś, DOURGES (P. de C ) 

 (811)
Uczciwa i poważna DZIEWCZYNA, przedstawio­

na przez rodziców, potrzebna do wszelkiej pracy 
domowt-j; może byc początkująca. Zsrłosz dn 

Ł li t-1
MAUH/Lfł/iNhj (Nora). (Sk2)

Potrzebna NIEWIASTA do obsługi w restaura- 
eJ' taJca która już pracowała. Zgłosz. do- 

RESTAURANT ROSE, 62, rue Turblgo, PARTS CR) (Tel Arch. 69-22). b (799)

Kupnu - Sprzedaż 200 fr.
• za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 
- ta każdy dalszy wiersz $♦ franków.!

sie na Interes (rzeźnlctwo. kolo. 
®*a ke. skład towarów itd.) położony w dużej ko­
lonii* do sprzedania. Pisać pod adresem: 37. h-a 
Alex. Dumas, LIEVIN (p. de C.). (80*)

Imprlmerte

Le Gśrant:

M. KWIATKOWSKI — LENS 
Travaux esścutśs par des ouvrieri 
syndlqufis Travallleura du Llvra 

a la CGT
Lśon GARSTKA — LBNS


